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Liradzecka | antypaństwowa ulotka na Pomorzu 


Przyczynek do pokojowych wynurzeń kanclerza Rzeszy 


Gdy Hitler w swoich przemówie- 
niach demaskuje dwulicowość i per- 
fidję Sowietów, które z jednej strony 
nagwałt wciskają się do Europy, do 
jej koncertu politycznego usiłując zdo- 
być dla siebie zaufanie, na zasadzie 
równych z równymi, a z drugiej stro- 
ny komintern na tę Europę „burżua- 
zyjną“ ciska gromy i stara się ją zbu* 
rzyć drogą „rewolucji światowej", to 
stanowisku kanclerza Rezszy nie moż- 
na odmówić słuszności. 

Istotnie ta dwutorowość polityki 
międzynarodowej Sowietów kryje w 
sóbie wielkie mniebezpieczeństwa i nie 
godzi się w żadnym wypadku z pod- 
stawowemi zasadami cywilizacji i 
zwyczajami zachodnio - europejskich 
stosunków między narodami i pań- 
stwami. 

Jednakże współczesne Niemcy, na- 
miętnie zwalczające dwulicową poli 
tykę Sowietów i występująca rzekomo 
w obronie zachodniej cywilizacji, smie, 
my twierdzić, w praktyce politycznej 
niczem się od nich nie różnią. Prze- 
ciwnie, fakty wskazują, że polityka 
niemiecka, podobnie jak sowiecka, ma 
dwa oblicza. Jedną reprezentuje wiel- 
ki mag — Hitler, który urbi et urbi 
deklamuje o „anielskiej* pokojowości 
Niemiec i proponuje wszystkim sąsia- 
dom niemal wieczysty pokój, drugą 
reprezentuje niejako „sztab do spe- 
cjalnych poruczeń”, który bez ogródek 
organizuje niemczyznę w sąsiednich 
państwach, stwarzając dla niej miraże 
bliskiego „wyzwolenia“ i połączenia z 
Rzeszą. 

Tego rodzaju robota, stwarzająca 
wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju 
w Europie, przedewszystkiem z niesły- 
chanym nakładem środków prowadzo- 
na jest na terenie Polski, na terenie 
jej ziem zachodnich. Dowodem tego 
niezbitym są ostatnie wydarzenia na 
Śląsku, gdzie władze pomimo istnieją- 
cego kursu „przyjaźni polsko-niemiec- 
kiej“ zmuszone były rozwiązać partję 
młodo-niemiecką ze względu na bez- 
pieczeństwo państwa. Są to już fakty 
aż nadto wystarczające do stwierdze- 
nia, że poprawność polsko-niemiec- 
kich stosunków oparta jest na złudze- 
niach, na pozorach, którym towarzy- 
szy krecia i podziemna robota we- 
wnątrz naszego państwa, robota, za- 
sługująca na miano zdradziec- 
kiej i antypaństwowej. Bo 
czemże innem być może poniżej przy- 
toczona ulotka, którą Niemcy w Pol- 
sce masowo kolportują w Poznań- 
skiem i na Pomorzu?! 

Tekst podajemy za 
morskiem*. Oto on: 

„Obudźcie się Niemcy w Polscel 
Mogę Wam to powiedzieć, że godzina 
wolności niedługo już zawita. Pozna- 
niu, Poznaniu, przysięgamy Gi do 
śmierci: niezadługo już na Twoim 
ratuszu powiewać będzie sztandar 
czarno-biało-czerwony. Poznaniu, Po- 
znaniu, jak bardzo mnie serce boli, 
gdy na wieży ratusza Twego widzę 
orła białego. Bydgoszczy, Bydgoszczy, 
świątynio kultury niemieckiej, sta- 
niesz się znowu miastem niemieckiem, 
może nawet już po kilku tygodniach, | 


„Słowem Po- 


Toruniu, o Toruniu, nie trać cierpli- 
wości, jeszcześ nie zginął. Tyś temu 
nie winien. Grudziądzu, Grudziądzu, 
— miasto honoru niemieckiego — nie- 
zadługo będziesz znowu niemieckiem 
miastem wraz z twierdzą twą, Cour- 
biere. Hitlerze, Hitlerze — o przyjdź 
1 uwolnij nas — my Ci pomożemy — 
partja młodoniemiecka. A gdy nasz 
piękny Adolf nadejdzie w swych bry- 
czesach — niezadługo również Śląsk, 
Prusy Zachodnie i Poznań powrócą do 
Rzeszy Niemieckiej,“ 


Przyzwyczailiśmy się patrzeć na 
poruszone tu sprawy spokojnie. Jed- 
nakże to, co partja młodo-niemiecka 


zdobyła się w tej ulotce, zmusza nas 
do ostrej i zdecydowanej reakcji. Dłu- 
żej nie może ani społeczeństwo pol- 
skie, ani teź rząd polski przypatrywać 
się obojętnie bez wyciągnięcia osta- 
tecznych konsekwencyj z tych beze 
przykładnych nawoływań i propagan- 
dy, która już bez obsłonek bije i za” 
graża całości naszego państwa. 


Konsekwencje te nietylko muszą 
się ujawnić w odpowiednich zarządze- 
nich wewnątrz państwa, ale winny 
znaleźć swój wyraz także na terenie 
stosunku między Polską a Niemcami. 
Nie do pomyślenia bowiem jest, żeby 
taka propaganda odbywała się bez 
wpływów z poza granic naszego pań- 
stwa. , 

Polska winna wyraźnie dać Berli- 


nowi do zrozumienia, że to, co wyczy= 
niają Niemcy w Polsce, rażąco kłóci 
się z pięknemi oświadczeniami kanc- 
lerza. Stwierdzamy, że zarówno pań- 
stwo niemieckie, jak i Niemcy zamie+ 
szkujący na ziemiach polskich muszą 
zrozumieć, iż Polska nie jest jakąś ko- 
lonją, w której obce agentury mogą 
uprawiać bezmyślne harce, że Polską 
znajdzie w sobie tyle siły, by złamać 
łeb hydrze. Jeżeli kanclerz Rzeszy 
mówi, że Niemcy nie będą nigdy mu- 
rzynem narodów, to my oświadczamy 
wszem wobec i każdemu zosoóbna, żę 
Polska tembardziej nie będzie nigdy 
murzynem zachłannych i zaborczych 
Niemiec. 

Mamy bowiem równe prawo do 
bytu i rozwoju. r 


Mad Londynem zbierają gie Chmry 


Niemcy chcą wziąć udział w obradach Ligi Narodów, ale stawiają warunki — Stanow- 
cza odpowiedź Francji — Dodatkowe „wyjaśnienie“ rządu Rzeszy — Skomplikowana 


Berlin. (Tel. wł.). W odpowiedzi 
na zaproszenie, wystosowane przez ge- 
naralnego sekretarza Ligi Narodów 
do rządu Rzeszy, o wzięcie udziału w 
naradach Ligi, minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy Neurath m, in. odpo- 
wiedział, że „rząd Rzeszy może wziąć 
udział w obrotach tylko wówczas, je- 
żeli uzyska pewność, iż odnośne mo- 


sytuacja 


carstwa gotowe są w najszybszym Cza- 
sie podjąć rokowania nad propozycja- 
mi niemieckiemi*. W związku z tem 
premjer Flandin oświadczył przedsta- 
wicielom prasy francuskiej, że w żad- 
nym wypadku nie zgodzi się na roko- 
wanie z Niemcami na podstawie żą- 
dań Hitlera. Francja raczej opuści 
Londyn, aniżeli zgodzi się na takie 


Gen. Rydz-Śmigły 
jedzie do Paryża? 


Sensacyjne doniesienie warszawskiego korespondenta 
„Temps'a* 


Warszawa. (Tel. wł.) Warszaw- 
ski korespondent „Temps“, pisma, re- 
prezentującego opinję francuskiego 
min. spraw zagranicznych, donosi, iż 
naczelny wódz armji polskiej, generał 
Edward Rydz-Śmigły, nosi się z za- 
miarem przyjazdu do Francji. Wedle 


wszelkiego prawdopodobieństwa po- 
dróż ta zostanie zrealizowana w naj- 
bliższym czasie, możliwie nawet je- 
szcze na wiosnę, 

Należy odczekać potwierdzenia tej 
wiadomości. 


Koniec komunizmu w Rumunji 


Rząd rozwiąże organizacje komunistyczne i ligi anty- 
faszystowskie 


Bukareszt, (PAT.) Naskutek 
wypadków zaszłych w dniach ostat- 
nich i rewelacyj poczynionych w izbie 
deputowanych przez posła narodowo- 
chrześcijańskiego  Gogę, na temat 
działalności organizacyj komunistycz- 
mych i lig antyfaszystowskich, rząd 


postanowił organizacje te rozwiązać. 
Ogłoszenie tego rozporządzenia, 
którego wykonanie z racji istniejącego 
stanu wojennego powierzone zostanie 
śro wojskowym, nastąpi za parę 


—— 


pertraktacje. 

Poglądy gabinetu brytyjskiego na 
odpowiedź Hitlera zawierają szeregi 
zastrzeżeń. Rząd angielski odpowiedzią 
niemiecką jest rozczarowany. 

Londyn. (PAT.). W tekścia telo. 
gramu ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy v. Neuratha, wystosowanego w 
odpowiedzi na zaproszenie do wzięcia 
udziału w obradach rady Ligi znajdo« 
wał się ustęp następujący: 

„Rząd niemiecki wziąć moża udział 
w obradach Ligi tylko wówczas, gdy 
otrzyma zapewnienie, że mocarstwa 
gotowe są niebawem nawiązać roko- 
wania w sprawie propozycyj kanclerza. 
Rzeszy. 

Słowo „niebawem“ w tekscie nies 
mieckim wyrażone było jako „alsbald“, 
Słowo to zostało w tekścia francuskim 
i angielskim przetłumaczone jako „naw 
tychmiast". Dziś rząd niemiecki ofi- 
cjalnie powiadomił rząd bryytyjski, że 
tłumaczenie słowa „alsbald“ w teks- 
tach angielskim i francuskim jaka 
„natychmiast“ jest błędne. Według o- 
ficjalnej interpretacji niemieckiej, sło- 
wo „alsbald“ oznacza „w swoim cza» 
sie“, W oficjalnych kołach brytyjskich 
nie przywiązują wagi istotnej do tej 
wyjaśniającej interpretacji niemiec- 
kiej. Rzecznik rządu brytyjskiego za- 
znaczył, że sprawą istotną nie jest 
kwestja terminu rozpoczęcia swentual- 
nych rokowań, lecz junctim wysunięte 
przez Niemcy pomiędzy udziałem w 
obradach Ligi a rokowaniami. Rzecz- 
nik rządu brytyjskiego przyznał jed- 
nak, że rząd niemiecki przez swą. ofi- 
cjalną interpretację spowodował w 
pewnej mierze psychologiczne złago- 
dzenie sytuacji, 

Londyn. (PAT) Według Reute- 
ra w kołach Ligi Narodów uważają, że 
sytuacja się komplikuje, 
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Po zakończonym 
strajku 
włókienniczym 


Strajk powszechny w Łodzi był to 
przedewszystkiem strajk w przemyśle 
włókienniczym. Strajk włókienników 
poprzedziły dziwne wypadki. 

W okresie przedstrajkowym, gdy 
związki zawodowe i bezpośrednio i za 
pośrednictwem inspektoratu pracy u- 
siłowały doprowadzić do konferencji ze 
związkami przedsiębiorców, zrzeszo- 
nemi w „Unji Związków Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce", przedsię- 
biorcy stanowczo uchylili się od wszel- 
kich rokowań. 


Charakterystyczne jest to, że owe 
pertraktacje miały dotyczyć tylko nie- 
honorowania przez wiele fabryk umo- 
wy zbiorowej, natomiast nie wysuwa- 
no żadnych żądań co do brzmienia 
samej umowy, już od wielu lat obo- 
wiącującaj, Związki zawodowe chcia- 
ły na konferencji przedstawić liczne 
dowody naruszania umowy; przedsię- 
biorcy nie chcieli dowodów tych oglą- 
dać, twierdząc, że umowa jest honoro- 
wana, 

Co do faktu, że wiele fabryk wogóle 
umowy nie podpisało, związki prze- 
mysłowców wogóle głosu nie chciały 
zabierać, obiecując jedynie interwe- 
njować w wypadkach, gdy poszczegól- 
ne zakłady, które umowę podpisały, 
będą ją naruszały. 

Związki zawodowe w okresis przed- 
strajkowym miały słuszność po swojej 
stronie, przedsiębiorcy zachowywali 
się conajmniej dziwnie | sytuację za- 
ogniali.., A inspektorat pracy, który 
zazwyczaj działa energicznie i broni 
robotników przed wyzyskiem, tym ra- 
zem ograniczył się do roli biernego 
parlamentarjusza pomiędzy robotnika- 
mi a przedsiębiorcami. 

Czy „czynniki miarodajne" miały 
wpływ na bieg spraw tylko za pośred- 
nictwem inspsktoratu pracy? 

Należy pamiętać, że w czterech naj- 
większych zakładach włókienniczych 
w Łodzi „sanacja”* ma głos decydujący, 
faktycznie zara banków państwowych 


tycznie zarządzają temi fabrykami 
| z tego tytułu zasiadają jako osoby 
decydujące w najwyższych komórkach 
związków fabrykantów! I właśnie owe 
komórki przez odmowę pertraktacyj 
z robotnikami zaogniły sytuację, w 
wyniku czego wybuchł strajk... 

Czyżby czynniki „sanacyjne”, dzia- 
łając z jednej strony przez inspektorat 
pracy, z drugiej poprzez swych przed- 
stawicieli w związkach przemysłow- 
ców, nie mogły zapobiec wybuchowi 
strajku, na którym przecie musi stra- 
cić ponad sto tysięcy licząca rzesza ro- 
botników? Przecie tę pośredniczącą 
akcję mogły poprzeć ze strony robotni- 
ków Z. Z. Z-ty, również z kierownic- 
twem „sanacji“ współpracujące. 

Wydawałoby się pewnem i to, że 
strajk będzie bardzo drogo kosztował 
łódzkiego robotnika. i to, że „czynniki 
miarodajne“ nie życzą chyba sobia o- 
statecznej pauperyzacji robotnika i je- 
go rozgoryczenia ... 

Zatem? 

Zatem „sanacja'* mimo pozorów nie 
miała żadnego wpływu na bieg wy- 
padków i była zmuszona do zachowa- 
nia się w roli biernego widza? 

Pozostaje jeszcze jedno przypu- 
szczenie. Dla leaderów lewicowych 
związków zawodowych strajk był 
jedyną szansą „odegrania się na ende- 
kach*. Jedyną możliwością, zmusić na- 
rodową Łódź do zapomnienia o palącej 
kwestji żydowskiej, jest ostateczne 
spauperyzowanie mas robotniczych i 
pchnięcie ich na skrajne rozgrywki w 
duchu klasowym. Należy wątpić, czy 
nawet to zasłoni przed oczyma robot- 
nika kwestję żydowską, bo kwestja ta 
jest zbyt jaskrawa i paląca, a robotnik 
zbyt uświadomiony. Jednak jedynie to 
może cokolwiek stępić ostrze zagad- 
nienia żydowskiego. 

Czyżby zatem aż za tak wysoką ce- 
nę, jak rozpalenie jaskrawej rozgryw-= 
ki w duchu klasowym, czynniki „sana- 
cyjne“, mające wpływy u góry, godzi- 
ły się na odzyskanie w Łodzi wpły- 
wów socjalistycznych? Przecie dziś w 
okresie „jednolitego frontu antyfa- 
szystowskiego* socjalizm utożsamia 
się z III Międzynarodówką. Tak jest 
na całym świecie i tak samo jest w 
Polsce. Z chwilą, gdy komuna zawarła 
pakt z socjalistami, ci ostatni zeszli 
do roli podkomendnych! 

Czyżby zatem... ? 

Pozostaje wreszcie trzecia ewen- 
tualność, Dopuszczono do strajku, a- 


by w decydującym momencie wystąpić 
w roli pośrednika i dobroczyńcy, zmu- 
szając przemysł do zawarcia umowy 
przez wszystkie fabryki, Za tą owen- 
tualnością przemawiają dwa fakty. Po 
pierwsze w tym właśnie duchu obiecał 
działać inspektor pracy Klott w czasie 
konferencji z leaderami strajku. A po- 
wtóre na warsztacie w Sejmie znalazła 
się mowa ustawa o przymusie zawiera- 
nia umów zbiorowych, 

Lecz czemu w takim razie 
dzewska Manufaktura", 


»Wi- 
nie uczestni- 


cząca w zawartej w latach poprzed- 
nich przez większość łódzkich fabryk 
umowie, nie dała dobrego przykładu 
i do umowy nie przystąpiła? Przecie 
obecnie rządzi tam, przynajmniej for- 
malnie, przedstawiciel kapitałów pań- 
stwowych? 

Co to wszystko, razem wziąwszy, 
ma znaczyć?... Bardzo trudno zrozu- 
mieć rolę czynników „sanacyjnych* 
wobec strajku powszęchnego w Łodzi. 


K. HAŁABURDA, 


Łódź. 


Fabryki, które jeszsze nie ruszyły 


mimo likwidacji strajku — Jest ich w Łodzi około 100 


Łódź, (PAT.) W dniu dzisiejszym 
we wszystkich niemal fabrykach okrę- 
gu łódzkiego strajk został zakończony 
i podjęto "normalną pracę. Nieczyn- 
nych jest w dalszym ciągu około 100 
drobnych zakłądów na. prowincji, w 
których dotychczas nie podpisano u- 
mowy zbiorowej. Do ośrodków tych 
wyjechało kilku inspektorów pracy 
celem ostatecznego zlikwidowąnia za- 
targów. 

Ponadto nieczynne dzisiaj były za- 
kłady Schlosserowskiej Manufaktury 
w Łodzi. 

Łódź, 17, 8. — Zgodnie z podpisa- 
nym w ministerstwie opieki społecznej 
na konferencji w dniu 14 b. m. proto- 
kółem likwidacyjnym, robotnicy prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi i okrę- 
gu podjęli wczoraj pracę. Uruchomia- 
nie zakładów nastąpiło stopniowo, 
zgodnie z wymaganiami technicznemi 
produkcji. 

Zakłady Widzewskiej Manufaktury, 
która to firma nie należy do żadnej or- 
ganizacji przemysłowej, wczoraj były 
nieczynne. Zarząd firmy niezwłocznie 
nadesłał pismo do inspektora pracy, za- 
wiadamiając, że akceptuje warunki do- 


datkowej umowy i włókniarze zamie- 
rzali podjąć pracę, jednak wobec straj- 
ku pracowników działu elektrycznego 
i wskutek unieruchomienia motoru, 
całe zakłady nie mogły być czynne. Za- 
kłady „Wimy* zatrudniają około 6.500 
ludzi. 

Nieczynnych było dalej w Łodzi oko- 
ło 100 mniejszych fabryk, których wła- 
ściciele nie należą do żadnej organiza- 
cji przemysłowej i nie przyjęli dotąd u- 
mowy zbiorowej. Uruchomienie tych 
fabryk nastąpi z chwilą podpisania zo- 
bowiązania o uznaniu umowy z dnia 
3 kwietnia 1933 r., oraz umowy dodat- 
kowej z dnia 15 bm. W przemyśle nie- 
zrzeszonym strajkowało około 12 tys. 
ludzi. 

W ciągu dnia wczorajszego zwołano 
dodatkową konferencję celem ustalenia 
warunków pracy i płac. W Pabjani- 
cach wczoraj ruszyły zakłady Krusche 
i Ender, Dobrzynka, Jankowski i Ska, 
fabryka Kindlera i in. żydowskie są na- 
dal nieczynne. Związki zawodowe kon- 
ferują z niemi celem podpisania umo- 
wy: 

| acznie. w Ozorkowie i Pabjanicach 
strajkuje około 10 tys. ludzi. 


Na froncie walk w Abisynji 


Przed nowym atakiem Włoch 


Abisyńczycy przygotowują się na wszelkie niespodzianki 


Warszawa. (Tel, wł.) Komuni= 
kat o położeniu na frontach Abisynji w 
dniu 14 marca stwierdza, że prawe 
skrzydło armji włoskiej ruszyło na- 
przód. i podąża na południe. Na lewem 
skrzydle pierwszy korpus doszedł do 
jeziora Asziangi i posuwa się powoli 
naprzód. Na południe od Amba-Ala- 
dżi oddziały abisyńskie przeszły podob- 
no da akcji zaczepnej, W prowincji 
Uolo-Galla tworzą się nieregularne od- 
działy partyzanckie, które niepokoją 
tyły wojsk włoskich. 

Rzym, (Tel. wł.) Prasa włoska do- 
nosi, że marsz. Badoglio udekorował 
srebrnym medalem obu synów Musso- 
linego za 110 godzin lotów bojowych. 

Adis Abeba. (Tel. wł.) Od po- 
czątku wojny Abisyńczycy zestrzelili 
ponad, 20 samolotów włoskich. 

Londyn, (Tel: wł) Negus oraz 
wybitniejsi rasowie zaczynają podobno 


tracić zaufanie do Ligi Narodów. 

Kair. (PAT) Jak donoszą z 
Adis-Abeba, sztab wojsk abisyńskich 
zwrąca obecnie główną nwagę na 
front południowy, gdzie spodziewańe 
jest nowe natarcie włoskie. W kie- 
runku jeziora Goba odchodzą znaczne 
transporty żołnierzy i amunicji, jak 
również oddziały sanitarne. Zaopa- 
trywanie wojsk na tym froncie po- 
wierzone zostało ministrowi finansów, 
który już opuścił stolicę. 

Kair, (PAT.) Według doniesień z 
Adis Abeba, towarzystwo „Odrodzenia 
kobiety“ pod przewodnictwem młod- 
szej córki cesarza, księżniczki Sahatu, 
rozpoczęło zbiórkę przedmiotów zło- 
tych oraz wszelkich kosztowności na 
potrzeby wojenne. Wiele osób ofia- 
rowuje cenne kamienie, złoto i srebro 
zdjęte z broni i siodeł, przechowywa- 
nych od wieków jako klejnoty ro- 
dzinne. 


Krwawe zajście na sali sądowej 


Adwokat zastrzelił prokuratora oraz robotnika, świadka 
w procesie, i sam pepełnił samobójstwo 


Sztokholm. (PAT.) W miejsco- 
wości Nykoeping, położonej w pobliżu 
Sztokholmu, doszło w miejscowym są- 
dzie do krwawego zajścia. 

Jeden z adwokatów, któremu od- 
mówiono prawa występowania w są- 
dzie, wtargnął na salę sądową i dał z 
trzymanych w obu rękach rewolwe- 


rów, 12 strzałów w kierunku członków 
trybunału. Prokurator i przesłuchi- 
wany jako świadek robotnik, zostali 
zabici na miejscu, kilku członków try- 
bunału odniosło rany. Adwokat po 
oddaniu strzałów popełnił samobój- 
stwo. 


Wznowienie wykładów 
na wyższych uczelniach 
w stolicy 


Warszawa. (PAT.) Dziś zostały 
wznowione wykłady na politechnice 
warszawskiej i w wyższej szkole han- 
dlowej. Jutro rozpoczynają się wykła- 


dy w szkole głównej gospodarstwa 
wiejskiego, à 
Ña uniwersytecie warszawskim 


wykłady nie rozpoczęły się z powodu 
przypadającej od dnia 20 bm. przerwy 
trymestralnej, 

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj 
rozpoczęły się wykłady na politechnice 
i w szkole głównej handlowej. W. naj- 


bliższym czasie wznowione zostaną wy- 
kłady w szkole gospodarstwa wiejskie- 
Bo. Na uniwersytecie wykłady są za- 
wieszone do czasu rozpoczęcia feryj 
świątecznych. (w) 


Ciągnienie loterji 
W wczorajszem ciągnieniu loterji 
państwowej główne wygrane padły na 
26.000 zł: 138122, z 


10,000 zł: 62081, 140568, 165980, 
58 923, 59 708, 90 598, 

5.000 zł: 28 751, 

2.000 zł: 72999, 142414, 179170, 
90523, 184134. 


1.000 2}: 36 424, 13504, 99588, 109 479, 
134.505, 133 332, 168 960, 183 848. 


Rieket wyleciał do Asmary 

Chartum. (PAT), Finansista an- 
sielski Rickett opuścił Chartum udając 
się włoskim samolotem do Asmary. 


Pogrzeb admirała Beatty 

Londyn. (PAT) Pogrzeb admi- 
rała Beatty odbył się dziś w katedrze 
św. Pawła, Admirał został pochowa- 
ny koło admirała Jellicoe oraz w po- 
bliżu grobowca Nelsona. 


Wstrząsy podziemne 


Stutgart. (PAT.) Dziś zrana w 
Wirtembergji  odczuto dość silna 
wstrząsy podziemne, Mieszkańcy wie- 
lu miejscowości opuścili swe siedziby. 


Nowy poseł bułgarski 
Warszawa. (Tel, wł.) We wto- 
rek przybywa do Warszawy nowy po- 
seł bułgarski w Polsce, Trojanow. (w) 


Krwawe zamieszki 
w Hiszpanii 


Paryż. (Tel, wł.). Hiszpanja ostat- 
nio stała się widownią krwawych 
starć na tle politycznem. Do zajść mię- 
dzy skrajnemi ugrupowaniami prawi- 
cowemi i lewicowemi doszło w Sala- 
mice, Puerta del Sol, Madrycie i Ora- 
nu. 


Pożar greckiego tankowca 


Suez, (PAT.) Grecki transpor- 
towiec naftowy „Styliani* spłonął 
wraz z wielkim ładunkiem nafty na 
morzu Czerwonem. P 

Załoga opuściła płonący statek i 
została uratowana przez statek japoń- 
ski „Fusijama*. 


Rozmowy min. Becka 


Londyn. (PAT). Min. Back przy- 
jat w niedzielę delegata francuskiego 
Paul-Boncoura, z którym odbył dłuż- 
szą rozmowę. Następnie naradzał się z 
delegatem jugosłowiańskim Puriczem 
i z ambasadorem niemieckim w Lon- 
dynie, von Hoeschem. 


Ofiarnik 36 litrów... krwi 

Rzym (Tel. wł.) Jeden z tutej- 
szych pielęgniarzy szpitalnych nazwi- 
skiem Alfred Anselmi, liczący 43 lata, 
jest niewątpliwie „rekordzistą“ świata 
pod względem — ilości krwi oddanej 
na transfuzję, 

W ciągu ostatnich 5 lat oddawał on 
swą krew na ten cel 73 razy w ogól- 
nej ilości 36 i pół litra. Mimo to Ansel- 
mi czuje się zupełnie dobrze, 


Windziarze pracują 

Nowy Jork, (PAT) Strajk win- 
dziarzy został zakończony. Strajku- 
jący niezwłocznie przystąpią do pra- 
cy. 

Prezydent Nowego Jorku La Guar- 
dia zakomunikował przedstawicielom 
związku zawodowego pracowników 
domowych oraz przedstawicielom wła- 
ścicieli domów, że nowa umowa zo- 
stanie podpisana na trzy lata. 

Umowa przewiduje, że wszyscy 
strajkujący, będący członkami związ- 
ków zawodowych, zostaną ponownie 
zaangażowani do pracy, zaś wszyscy, 
strajkujący, którzy są oskarżeni o akty 
sabotażowe, będą sądzeni przez spe- 
cjalnego arbitra. 


Inwestycje w Gdyni 


Warszawa. (Tel. wł) Na po- 
rządku dziennym wtorkowego posie- 
dzenia Sejmu znaleźć się ma projekt 
ustawy o przejęciu przez skarb pań- 
stwa. niektórych zobowiązań Gdyni. 
Do budżetu na r. 1933-34 stawiono do- 
tację skarbu państwa dla Gdyni w wy- 
sokości 6 miljonów złotych. Od tego 
czasu stan zadłużenia Gdyni ulega 
uporządkowaniu, szczególnie naskutek 
zamiany zadłużenia krótkotermino- 
wego na długoterminowe. 1 lutego 
b. r. stan zadłużenia Gdyni wyniósł 
łącznie 42.160 tys. zł. Ponieważ trze 
ba się liczyć nadal z koniecznością 
prowadzenia robót inwestycyjnych, 
ustalono plan i wydatki na te cele, 
przedstawiające się na następne 5 lat 
następująco: 

Budowa ulic 10 miljonów zł, zakup 
terenów 1,3 milj, wodociągi i kanali- 
zacja 3,7 milj elektryfikacja 2,5 milj., 
szpitalnictwo 1,5 milj, instytucje ren- 
towne, jak rzeźnia miejska i hale tars 
gowe itd. 2,5 milj, budowle admini- 
stracyjne 1,5 milj, szkolnictwo 15 
milj, razem 24,5 miljony złotych. 

Ogółem dług Gdyni, mający być 
przejęty przez skarb państwa, wynie- 
sie 35.756 tys. zł. (w) 


a al m || 
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15 marca 
Prasa sowiecka donosi, że sowiec- 


kie wydawnictwo państwowe p. t. 
„Literatura Piękna” w Leningradzie 
wydało tłumaczenie głośnej powieści 
Jalu Kurka „Grypa szaleja w Napra- 
wie". Dziennik „Trud“ podał przed pa- 
ru dniami recenzję z powieści i spe- 
cjalnie podniósł, że „zasługuje na prze- 
kład w języku ukraińskim į białoru- 
skim, powieść bowiem będzie czytana 
ze specjalnem zainteresowaniem w 
naszych bratnieh republikach, sąsia- 
dujących z Polską". 

Jalu Kurek nie jest komunistą, ani 
tembardziaj nie miał nigdy, zamiaru 
pisać, coby się stało czynnikiem wro- 
j nam propagandy. Głośne były 
czasu wydane, pełne żywego pa- 
u „Hymny o Rzeczypospoli- 
i inne poezje, wyrażające najżyw- 
cze zespolenie autora z pragnieniami, 
dążeniami i czuciami narodu, A „Gry- 
pa“, która wprawdzie przyniosła mu 
rozgłos imienia į nagrodę młodych A- 
kademji Literatury, spowodowała tyle 
sprzecznych opinij i tyle protestów, z 
których najbardziej dotkliwe dla au- 
tora jest stanowisko krakowskiej ku- 
rji biskupiej. 

Teraz przychodzi zgoła niewcze- 
sne uznanie ze strony wschodniego 
sąsiada. Jalu Kurek zapewne nie bę- 
dzie z takich recenzyj zadowolony. 

* 


Niewiele wiemy, co o nas myślą 
ico o nas mówią. Nawet p. Radziwiłł 
stwierdził, że jeżeli chcemy wiedzieć, 
co sądzą zagranicą o Polsce, a nawet, 
co się w Polsce dzieje, trzeba czytać 
pisma zagraniczne. 

Właśnie bawi w Polsce specjalny 
delegat „Tempsa'. Bawi równocześnie 
w przejeździe do Moskwy jeden z dy- 
rektorów tego dziennika, bardzo po- 
dejmowany przez czynniki oficjalne 
nasze i francuskie. Pojawiło się w 
„Tempsie* ostatnio kilka koresponden- 
cyj. oświetlających sytuację w Polsce 
i przepojonych optymizmem w ocenie 
wzajemnego zbliżenia. Teraz świeżo 
pismo to donosi, że należy oczekiwać 
wzmocnienia się sojuszu polsko-fran- 
cuskiego w dziedzinie gospodarczej, 
kulturalnej, wojskowej — czego obja- 
wem ma być spodziewana późniejszą 
wiosną lub latem podróż gen. Rydza- 
Śmigłego do Paryża. 

A u nas, w kraju, o tem ani sły- 
chù, ani dychu. Konspirujemy siebie 
samych przed sobą. Ale taka konspi- 
racja nie przyda się nikomu, skoro 
wszystko zostanie ujawnione z innej 
strony... * 


Tak się ujawniły w Senacie bardzo 
silne nieporozumienia w obozie pro- 
rządowym na tle oceny położenia go- 
spodarczego. Mowa referenta genaral- 
nego, p. Kozłowskiego, byłego premje- 
ra, była przyjęta przez rząd i słucha- 
czy, jako atak na wicepremjera Kwiat- 
kowskiego, który w sferach „pułkow- 
nikowskich* nie ma uznania ani sym- 
patji. To też, nie bez słuszności, po- 
traktowano wystąpienie p. Kozłowskie- 
go, jako atak „pułkowników*. Niezro- 
zumiałe były rewelacje p. Kozłowskie- 
go, iż pod koniec rządów p. Sławka 
nastąpiła ucieczka od złota, opanowa- 
na zaraz przez nowy gabinet. 

Ta rewelacja kłóciła się z inną tezą 
b. premjera, że program finansowo- 
gospodarczy rządów pomajowych jest 
stale jednolity, a rady p. Kozłowskie- 
go dla p. Kwiatkowskiego były fak- 
tycznem wyrażeniem zastrzeżeń prze- 
ciw jego polityce gospodarczej, zastrze- 
żeń. wypływających z niewiary do je- 
go osoby. H 


To też reakcja p. Kwiatkowskiego 
była niezwykle silna, a tem osobliw- 
sza, ża wygłoszona w parlamencie, 
chcącym zachowywać formy i „nowe 
obyczaje", wygłoszona we własnym o- 
bozie. a tonem swoim tak agresywna, 
żę przypominająca wystąpienia w kla- 
sycznych parlamentach, gdzie się zma- 
gają najwięksi przeciwnicy. Stwier- 
dzenie dysproporcji między marsz. 
Piłsudskim a p. Kozłowskim hyło tak 
ostre. że hyły premjer musiał we- 
wnątrz zakipieć silnym gniewem i 
wzburzeniem. A potem potraktowanie 
jego wystąpień, jako demagogicznych, 
było wręcz zabójcze. 

Prasa „prorządowa* pragnie prze- 
ślizgnąć się poprzez cały incydent, bo 
przeciw wicepremjerowi wystąpić nie 
może, a przyznać porażki „pułkowni- 
kowskiej" nie chce. 

WARSZAWIANIN 


List z Zakopanego 


Lakopiańskie niedźwiedzie 


Zakopane, w marcu 

W Zakopanem niema menażerji, 
ani nawet cyrku, ale niedźwiedzie są. 
Zwyczajnie — ktoś, tak jak pewien 
obóz w kraju — bierze człowieka i ro- 
bi z niego — świnię, przepraszam! — 
niedźwiedzia. 

O ile ten ostatni z bekiem oddaje 
najczęściej „niedźwiedzią'* przysługę, 
o tyle zakopiańskie przynoszą orać | 


korzyści, pomagają bowiem garować 
ulicznym fotografom i stanowią wcale 


Echa 


stosowną dekorację do różnych ceper- 
skich — twarzy. 

Często takie „bydlę“ sroży się na 
gościa, jak „sanator“ — na „endeka“, 
za chwilę, gdy szał minie, czuli się do 
niego, jak do ustawy o uboju rytual- 
nych. Innemu, kłapiąc kłamy, poma- 
ga jechać chudą szkapą, jak ustawą 
o oddłużeniu. A już warto widzieć, 
jak ochotnie mizdrzy się do panienek, 
zupełnie, jak „sanacja* do Z. M. N-u, 
przed wyborami oczywiście. 


zajść w Przytyku 


Protest okolicznych włościan przeciw wystąpieniu żydow- 
skiego senatora w Senacie 


Rad om. (Tel. wł). W związku z 
niesłychanem wystąpieniem  żydow- 
skiego sen. prof. Schorra w Sənacie 
przeciwko !udności polskiej w Przyty- 
ku i okolicy, w którem to przemówie- 
niu sen. Schorr oskarżył ludność 
chrześcijańską o wywołanie krwa- 
wych zajść w Przytyku, otrzymaliśmy 
zbiorowy protest, podpisany przez wło- 
ścian, świadków tych zajść. W proce- 
sie tym podpisani oświadczają, że 
„Sprawę zajść może objektywnie wy- 


jaśnić tylko śledztwo, a sugestje sen. 
Schorra, pozbawione podstaw faktycz- 
nych nie są w stanie zmienić prawdy, 
że ludność chrześcijańska Przytyku i 
okolicy za zajścia te nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności.* 

Tyle protest naszych informatorów. 
Od siebie dodajemy, że śledztwo w 
sprawie zajść w Przytyku jest już na 
ukończeniu, Nie wątpimy, że wyniki 
śledztwa podane zostaną do wiadomo- 
ści publicznej. 5 


Pamietna rocznica Pabjanic 


Rok temu w wyniku akcji komunistów polala się niewinna 


krew ofiar 


Polaków 


Pomnik i mogiły robotników, którzy polegli w dniu 17 marca 1933 roku, w czasie 


czterotygodniowego strajku włókni 
wł 


rz 


Pabjanice, w marcu. 

W dniu 17 marca r. b. upływa pel- 
ne trzy lata od tragicznych w skut- 
kach wypadków  pabjanickich, w 
związku z akcją strajkową włóknia- 
trwającą. cztery tygodnie, która 
prowadzona była, jak przewód sądowy 
niezbicie wykazał, przez Żydów komu- 
nistów. W wyniku tych zajść polała 
się na rogu ulic: Krótkiej i Moniuszki 
krew robotnika polskiego. Oto pięć o- 
fiar pamiętnych wypadków: Józef So- 
kołowski, iat 30, Stefan Sitkiewicz, 
lat 42, Zygmunt Berlak, lat 21, Stefan 
Żuchowski, lat 38 i Herman Pusz, lat 
28. 


W pamiętnym dniu 17 marca 1933 
roku, w godzinach popołudniowych, 
po odbytym wiecu przy ul. Bagatela — 
twierdzy socjalistycznej, gdzie do licz- 
nie zebranych robotników strajkują- 
cych przemawiali leaderzy socjali- 
styczni, apo nich podburzyli tłum 
prowodyrzy komunistyczni i Żydzi do 
czynnej walki. — Uformował się po- 
chód, na czele którego szli komuni- 
ści i Żydzi, Pochód zdążał ulicą Fa- 
pryczną do ul. Zachodniej, gdzie po- 
dzielił się na dwie części Druga część 
robotników udała się prosto Fabrycz- 
ną, do Moniuszki. Przy zbiegu ul. Krót- 
kiej pochód ponownie się zeszedł. Tu 
właśnie na samym rogu rozegrał się 
krwawy akt tragedji, która zakończy- 
ła się śmiercią Polaków. Żydzi komu- 
niści uciekli, jak zwykle z pola, walki, 
natomiast podburzeni przez nich Pola- 
cy poszli odważnie na ostre bagnety. 


Pomnik wystawili 
niarze. 


poległym robotnicy- 


W imię czyjej sprawy — zapytujemy ? 

Pabjanice w dniu tej tragicznej 
rocznicy uczciły pamięć tych pięciu 
nieszczęśliwych Polaków. Śmierć ich 
niechaj będzie przestrogą dla tych 
wszystkich, którzy nie zdają sobie 
sprawy, jak straszny posiew niesie ze 
sobą komunizm. 

Przykład pabjanicki niech 
dla nas nauką na przyszłość, 


będzie 


da 


Dom przy ul. Moniuszki (róg Krótkiej), 
obok którego zączęły się zajścia w dniu 
17 marca 1933 roku, 


To wszystko bez żadnej dopłaty da 
każdej „lajki* ku uciesze ceprów i ce- 
przątek. Niech wiedzą, że Zakopane 
o nich dba — śnieg w górach można 
oglądać z okna mieszkania choćby, 
Beduinów i Abisyńczyków. W każdym 
niemal sklepie, a niedźwiedzi wprost 
na ulicach, osiem coś ich n yłerm; 
polarne też były. To dowodzi, że wła- 


„Niedźwiedź w Zakopanem” 


dze dbają nietylko o „minimum egzy- 
dla swoich... i przyjezdnych, 
e jazdy — nie musi 
iedziem* można też. 
iałem taki obrazek: Lipki, 
piękny słoneczny dzień, młody, a już 
starozakonny „lejkarz” trzaska, aź 
hejhej, oczywiście współ-żadaków, bo 
po Lipkach przeważa ta rasa; „niedź- 
wiedź'* pracuje w pocie czoła, obejmu- 
jąc wonne i grubne Rebeki, wtem z za 
wzgórza miga znana czapka z okutym 
daszkiem — kuzyn arabów „wieje“, 
ile pary w nogach, a „niedźwiedź“ — 
rechocze z uciechy. Całkiem  zrozu- 
miałe, że „bydlę* przecież nie może 
zrozumieć zawiłych przepisów o pa- 
tentach itp. To też został w spokoju. 
W zimie przy śniegu można robić 
polarną atmosferę „niedźwiedziem*, 
ale w lecie?! Radziłem jednemu osła, 
bo to będzie „gościom* przypominać 
ojczyznę, ale mi odpowiedział, że i w 
Palestynie teraz niema osłów.. . 

A u nas?1... JT. P. 


Na rzecz Zydów w Przytyku 


Warszawa. (Tel. wł). Jak donò- 
si Żydowska Agencja Telegraficzna, a- 
kański komitet niesienia pomocy 
Żydom w Polsce zawiadomił tę agen- 
cję, że zekazał drogą telegraficzną 
na adres sen. Schorra 5.000 zł na rzecz 
ofiar w Przytyku*, > 


Zjazd dowborczyków 


Warszawa. (Tel. wł) Podczas 

niedzielnego zjazdu dowborczyków po 
nabożeństwie w katedrze św. Jana od- 
był się na Rynku Starego Miasta ra- 
port członków stowarzyszenia, który 
przyjął dowódca 1 dywizji, gen. Osta- 
powicz. Następnie wszyscy pomasze« 
rowali na Wybrzeża Kościuszkowskie, 
gdzie złożyli wieniec pod pomnikiem 
dowborczyków. 
„_ W południe, w lokalu Tow. Wio- 
ślarskiego, odbyła się uroczysta aka- 
demja, na której przemąwiał gan. 
Dowbór-Muśnicki. (w) 
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Broces traccieski. przed sadem w OSKOWCH 


Na ławie oskarżonych zasiadł Paweł Grzeszolski, oskarżony o otrucie żony i dzieci — 
Komplet sądzący i ława obrońców — Lista biegłych 


Sosnowiec, 14. 3. W poniedzia- 
łek, 16. b. m., przed sądem okręgowym 
wydzieł karny w Sosnowcu stanął Pa- 
weł Grzeszolski, urzędnik Tow. Sosno- 
wieckiego Fabryki Rur i Żelaza w So- 
snowcu, oskarżony o otrucie swej żony 
oraz dzieci, 16-letnich bliźniąt Jerzego 
i Janiny. Najpierw zmarła żona wśród 
tajemniczych objawów chorobowych. 
W kilka miesięcy zmarł syn Jerzy. 
Biegli-lekarze orzekli zapalenie opon 
mózgowych, W niecałe dwa miesiące 
zmarła córka Janina, mając te same 
objawy chorobowe, co syn Jerzy. 

Naskutek tego władze prokurator- 
skie wszczęły dochodzenia. Dokonano 
badań wnętrzności Jerzego i Janiny i 
stwierdzono w nich związki talowe. 
Związki talowe są silną trucizną, jed- 
nak w medycynie sądowej nie było 
wypadku z ich zastosowaniem. Prip- 
prowadzono wobec tego szczegółowe 
śledztwo i prokuratura sądu okręgo- 
wego w Sosnowcu posadziła Grzeszol- 
skiego na ławie oskarżenia, 

Proces zapowiada się b, ciekawie, 
tak z powodu olbrzymiej ilości świad- 
ków (około 150), jak i z tego powodu, 
że wezwano szereg lekarzy, leczącysj 
Grzeszolską i dzieci Grzeszolskiego. 
Jednocześnie sąd wezwał biegłych le- 
karzy: prof. Olbrychta z Uniw. Jagiel- 
lońskiego, prof. Grzywo-Dąbrowskiego 
z Uuniw. Warszawskiego i prof. Się- 
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Zajścia antyżydowskie 
w Opoczyńskiem 


Radom, 16. 3, W dniu 10 b, m3. 
osada Skrzynno była terenem zajść 
antyżydowskich. W sklepach i mie- 
szkaniach żydowskich  powybijano 
szyhy. Policja przywróciła spokój. 


Też protest 

Jak donosi żargonowy „Hajnt”, na 
posiedzeniu rady gminnej w Karczewie 
postanowiono wprowadzić zakaz uboju 
REŻ na terenie gminy karczew- 
skiej, 

„Żydowski radny gminny Posesor- 
ski — pisze „Hajnt* — na znak prote- 
stu opuścił posiedzenie gminy“, 


Wyhite szyby 

Żydowski „Hajnt* donosi z Bochni: 

„W tych dniach Bochnia była wi- 
downią serji antyżydowskich wybry- 
ków. W szkole Saucera wybite zostały 
szyby, przyczem jeden z uczniów został 
zraniony odłamkiem szkła w oko. Rów- 
nież wybito szyby w mieszkaniu pieka- 
rza Szyji Lówenbrauna i witrynę w 
składzie porcelany Chaima Branda, wy- 
rządzając tem szkodę kilkuset złotych. 
Sprawca został w ostatnim wypadku 
ujęty, „Po spisaniu protokółu zwolnio- 


Zajścia w Łodzi 

Łódź, 16. 3. Prasa żydowska do- 
nosi, że: „W niedzielę wczesnym ran- 
kiem na ul. Północnej, Nowomiejskiej, 
Piłsudskiego, Solnej, Wolborskiej i Ki- 
lińskiego doszło do zajść antyżydow= 
skich, w wyniku których szereg Ży- 
dów dotkliwie poturbowano. Najcięż- 
sze rany odnieśli 19-letni K. Gelkopf 
(Północna 16) i 58-letni rzeźnik Zysel 
Klein (ul. Wolborska 33). W związku 
z zajściami podobno aresztowano ok. 
30 osób, z których część po przesłu- 
chaniu zwolniono.” 


Nowy ustrój samorządowy 
stolicy 


Warszawa, (Tel. wł). Rada mi- 
nistrów uchwaliła projekt ustawy 0 
„ administracji samorządowej w woje- 
wództwie stołecznem. Projekt przewi- 
duje, iż rada miejska Warszawy ma 
składać się za 100 radnych, przyczem 
przelożonym gminy jest wojewoda sto- 
łeczny, W każdej dzielnicy mają być 
powołane rady dzielnicowe ze starostą 
grodzkim, jako przewodniczcąym. 

Na terenie województwa stołeczne- 
go ma być utworzony wojewódzki 
związek samorządowy ze sejmikiam 
wojewódzkim, wydziałem wojewódz- 
kim i wojewodą jako organami związ- 
ku. Ustawa ma wejść w życie w ciągu 
90 dni po jej ogłoszeniu 


galewicza z Uniw, Stefana Batorego. 

Komplet sądzący stanowią: sędzia 
s.o. Jerzy Czaplicki (przewodniczący), 
sędziowie Jerzy Michalski i M, Mali- 
nowski (wotanci), Oskarżają prok. K. 
Suski i viceprok. M. Wiewióra. Obro- 
nę Grzeszolskiego wnosi adw. Zygmunt 


Hotmokl-Ostrowski (senjor) z War- 
szawy. 

Z powództwem cywilnym występu- 
je w imieniu rodziców Grzeszolskiej 
adw. Pawełek, 

Oskarżenie zawiera tom pisma ma- 
szynowego o przeszło 100 stronicach. 


Ubój rytualny będzie utrzymany? 


Tak donosi żydowska prasa łódzka 


Łódź. (Tel. wł.) Łódzka prasa ży- 
dowska donosi z Warszawy: 

„Jak się dowiadujemy, na wtorko- 
wem, t. j. jutrzejszem posiedzeniu Sej- 
mu przy rozpatrywaniu wniosku w 
sprawie zniesienia uboju rytualnego 
ma być wniesiona przez rząd, a mia- 
nowicie przez usta ministra rolnictwa 
p. Poniatowskiego, poprawka do wnio- 
sku p. Prystorowej. W myśl tej po- 
prawki ubój rytualny zostanie w za- 


sadzie zniesiony, ale będzie on utrzy- 
many w tym zakresie, jakiego wyma- 
ga zaopatrzenie ludności żydowskiej 
w mięso koszerne. Innemi słowy, obok 
uboju nierytualnego będzie prowadzo- 
ny w rzeźniach ubój rytualny, lecz 
tylko w takich rozmiarach, aby zaspo- 
koić zapotrzebowanie konsumentów- 
Żydów, Poprawka ta niezawodnie o- 
trzyma większość w Sejmie. 


Napad na lokal „Pracy Polskiej” 


Warszawa. (Tel. wł). W nocy 
z soboty na niedzielę około godziny 11 
więcz. do lokalu przy ul. Złotej 30 w 
Warszawie, gdzie mieści się centrala 
Związków Zawodowych „Praca Polska“ 
i warszawskie koło Stronnictwa Naro- 
dowego, przybyła grupa złożona z 10 
do 12 uzbrojonych osobników i wtarg- 
nąwszy do lokalu steroryzowała żnaj- 
dujące się tam trzy osoby, poczem 
w ciągu paru minut zniszczyła urządze- 
niə sali zebrań oraz lokalu związku 
pracowników tramwajowych „Wspól- 
na Praca". 

Połamano meble, pozrzucano ze 
ścian obrazy, wybito szyby. Po doko- 
naniu zniszczenia napastnicy „uznali 


swą rolę za skończoną i zbiegli, nie u- 
siłując przedostać się do innych pomie- 
szczeń lokalów organizacyjnych. Na 
miejscu. pozostał jeden z żelaznych ło- 
mów, jakiemi się przy napadzie posłu+ 
giwano. 

Jeden z narodowców, znajdujących 
się w lokalu, Wacław Pochylski, został 
przez nich poturbowany. O napadzie 
zawiadomiono policję. 

Ponieważ napastnicy nie wznosili 
żadnych okrzyków, ani w inny sposób 
nie zdradzali pobudek swego postępo- 
wania, „pracując* cały czas niema] w 
zupełnem milczeniu, przeto niepodobna 
ustalić z jakich kół pochodzi ten napad. 


Aresztowania 

Konin, 16. 3. W dniu 12 bm. arẹ- 
sztowano czterech członków Str. Nar. 
a mianowicie Czesława Drzewieckiego 
ze wsi Natalja, Siwińskiego, Stanisła- 
wa Icka oraz sekretarza koła Zygmun- 
ta Krawca ze wsi Rusocica, Przyczy- 
na aresztowań nieznana. 

Czeladź, 16. 3. W dniu dzisiej- 
szym zostali aresztowani następujący 
członkowie S. N. koła Czeladź: Józef 
Łukasiewicz, Stanisław Schabek i 
Miodowski. Wymienieni są oskarżeni 
o wybicie szyb w domach żydowskich. 


Badanie gospodarki przed- 
siębiorstw państwowych 


Warszawa, (PAD. W min. 
przem. i handlu odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji do zbadania go- 
spodarki przedsiębiorstw państwo- 
wych, powołanej przez rząd na podsta- 
wie uchwały rady ministrów z 17-g0 
stycznia. Posiedzenie zagaił min. Gó- 
recki zapoznając zebranych z zadania- 
mi komisji; zbadanie przedsiębiorstw 
państwowych z punktu widzenia ich 
gospodarki i wpływu na budżet pań- 
stwa, zbadanie z punktu widzenia ich 
wpływu na przedsiębiorczość prywatną, 
opracowanie wniosków do projektów i 
ustaw, rozporządzeń i zarządzeń, mają- 
cych na celu: 1) ograniczenie działal- 
ności przedsiębiorczej państwa, 2) 
zrównanie warunków pracy przedsię- 
biorstw państwowych 1 prywatnych i 3) 
usprawnienie gospodarki przedsię- 
biorstw państwowych. 


Wielki wiec bezrobotnych 
w Dąbrowie Górniczej 


Sosnowiec, 14.3. Dnia 14. 3, w 
Dąbrowie Górniczej w kinie „Bajka“ 
odbył się wiec robotników unierucho- 
mionych kopalń Zagłębia Dąbrowskie- 
go. Na wiec przybyło około 1500 ro- 
botników, pozbawionych pracy wsku- 
tek szeregu zamkniętych kopalń. Wiec 
odbył się spokojnie. Mówcy domagali 
się uruchomienia kop. Redena i Mor- 
timera. Wobec tego zgromadzeni wy- 
brali delegację z ośmiu osób, celem 
interwencji u władz państwowych w 
tejże sprawie. 


Wędrówki żydów 


Warszawa. (Tel. wł.) Prasa ży- 
dowska donosi o rewizjach u znacznej 
ilości żydów w Przytyku w poszuki- 
waniu broni palnej. Trzydzieści kilka 
rodzin opuściło to miasto, przenosząc 
się do Radomia, gdy natomiast oko- 
liczni Żydzi wędrują ze wsi do Przy- 
tyka. (w) 


Obrady ludowców 


Warszawa. (Tel, wł) W niə 
dzielę odbyła się rada naczelna Stron- 
nictwa Ludowego, podczas której re- 
ferat o polityce wewnętrznej wygłosił 
p. Rataj, o zagranicznej — p. Graliń- 
sk 


W skład komitetu wykonawczego 
wybrano 14 osób, m, i. Bagińskiego 
i Kiernika, oraz prof. Kota. Zapadły 
m. i. uchwały, domagające się zmiany 
ustroju, wyborów do Sejmu na zasa- 
dzie nowej ordynacji i utrwalenia na- 
turalnych sojuszów zagranicznych. (w) 


Żydowska prowokacja 
w Gnieźnie 


Gniezno. (Tel. wł) W związku 
z aresztowaniem straganiarza Żyda 
Hersza Wiernolza, który podczas tar- 
gu 1żył naród polski. 

P. A. T. donosi, że Wiernolz do jed- 
nego z klientów, który odmówił kup- 
na towarów u niego, zawołał: „Wy, 
Polacy, będziecie nam, Żydom, buty 
czyścić i palić w piecach!* 

Bezczelność Żydów, jak widzimy, 
przechodzi wszelkie granice. 


„Na usługach carskiej 
ochrany?... 


Rado m, 15. 3. Podaliśmy naszym 
Czytelnikom szczegóły procesu w spra- 
wie wytoczonej przez p. Sobierajskie- 
go p. Słomczyńskiemu o zniesławienie, 
W sprawie tej sąd grodzki wydał wy- 
rok skazujący p. Słomczyńskiego na 
dwa tygodnie aresztu i 50 zł grzywny. 

W motywach wyroku sąd zazna- 
czył, że tak łagodny wyrok w stosun- 
ku do zarzucanego Słomczyńskiemu 
przestępstwa polega na tem, że prze- 
wód sądowy niewąpliwie dostarczył 
dowodów na. to, że Sobierajski w cza- 

+ Sie przesłuchiwania go przez żandar- 


merję rosyjską załamał się i mógł 
zdradzić towarzyszy partyjnych. Ale 
nie dostarczono danych, że Sobierajski 
„zasypał” brata Ludwika Słomczyń- 
skiego, a ponieważ zesłany na Sybir 
Stanisław Słomczyński nie wrócił, 
więc udowodnienie zarzutów jest nie- 
możliwe. Pan Ludwik Słomczyński, 
chociaż darowano mu karę na mocy 
amnestji, założył apelację i spraw ta 
będzie rozpatrywana przez są okrę- 
gowy. A..es. 
Oo 
Warszawska 
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"Tendencja spokojna. 


Giełdy zbożowe 


Bydgoszcz 
z dnia 16 marca 1990. 

Obrót żyta 20 tonn po 13,40; 30 torn po 18.0; 
00 tonn po 14. 

Ceny orientacyjne: żyto 18.705—14; pszenica 
19.50—10.75; jęczmień browarny 1550—16; jed- 
nolity 15.25-15.50; zbierany 14.75—15 owies 
16.25—15.76, , 

Otręby żytnie 10.00—11; pezenne miatkie 1 
r pazenne grube 1250—18; 
41.50; kuchy Iniane 18—18.50; 
rzepakowo 1 elonecznikowa 18—19; ko- 
kosowe 14.50—16,50; śrut soja 21—22, 

"Tendeneja spokojna. 


Poznań 
Poznań, 16. 5. 19% r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, la+ 
danki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/l. 2) pszenica 
158 gfi» 8) owiea 420 z. 
Ceny orjentacyjne: 


Żyto (Usposobienie stałe) . . + 1815— 18,40 
Pszenica (Usposobienie st. „ 10,25— 10,50 
AA RJ kętaja 45 . . 15,50 
sposobienie spokojne 
Jęczmień 700—725 g/l. +  15.00— 15,25 
BEE a 670—680 gf. - s 1475 —15,00 
Jsposobienie spokojni 
Owies 450—470 gf. » 14,50 —14,75 
Owies standartówy » a a 14.00 —14,5 
Usposobienie stałe, 
+ 19.75— 20,00 


19.25— 19.50 


1 
żytnia pośl. pon. 65% wł, w. « » 
Usposobienie stalsze. 
pszenna gat. I wyc. 0-20 wł. w. 
pszejna gat. TA 0-45% wi g 
pszenna gat. IB 0-55! 


pszenna gat, II. 
pszenna gat, 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat. 
pszenna gat. [I 
pszenna gat, 

Usposobienie stalaze. 
Otreby żytnie stand. . .. 
Otręby pszenne grube stand. . 
"tręby pszenne Średnie stand. . 
Otreby jęczmienne 
Rzepak zimowy . 
Siemię Iniane . 
Gorczyca . . a 
Wyka Jatowa + « 


Peluszka „ . > 100— 2. 
Groch Viktorja. BL00= 28:00 
Groch Tolgera . 22,00— 24,00 


Lubin niebieski 
Łutin żółty « » 
Seradela „ , + 
Mak niebieski , , , 


` 
3 è è s a s 60.00— 02 
Koniczyna czerwona surowa, „ » 120:00--130.00 
Koniczyna czerw. 05-970 czysta , 135,00—145,00 
Koniczyna bista 5.00—100,00 


Kontczyna szwedzi da 
Koniczyna żólta odluszczon: 


165,00—190,00 
05.00— T5 


» pszenna prasowana 


m ytnia luzem. , . 215 
» Żytnia prasowana 3.25 
= owsiana luzem . : 2.00 
w owsiana presowana 3,50 
w  jeczmienna luzem 2,45 
n jtczmienna praso 205 

Siano zwykle luzea . 8.25 
= zwykle prasowane . 4 LJ 
» nadnoteckie luzem . s | . f.50- 7.00 
» nadnoteckie prasowane , . T50— 800 
Ogólne usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót: 8133,4 tonn, w tem żyta 1085 


tonn, pszenicy 475 7 

omn Ay torin, jęczmienia 253 tonn, 
waga! Owies, 

nad mntownałe o JACY ale do 


Warszawa 
SANT nia 16 maren 1906: 
a jednolita 21—21,50; zbi 15 
do ai; żyła jednolite 1275—19: zbiera hee 
obrotów 15.50—15.75;_ owies jednolity 15—15.25; 


siewu, pos 


Groch polny 18—19; Wiktorja 30—32; wyk. 
2—24; polumzka 28—24; seradela dwa razy ozy- 


szożona 22.50—28,50; lubin niebieski 050-410; 
kólty 1225-1825; rzepak zimowy dl-42: reoni 
i rzepak letni 40—41; rzepik letni 41— 41,50: sie- 
mie lniane 85—38; koniczyna czerwona 115 do 
180; koniczyna czerwona bez kanianki surowo 
pezyezczona 10-110; biata 00-70: biala. czy- 
z 50—100; niebieska bi 
Ziemniaki bez obrotow psk: AT MA 
ręby pezenne 12.50—13; ps 
miądkia 11.30-32.00; żytni na AH 
lny obrót 3.826 tonn w tem 1.031 
żyta. Usposobienie stale, xs 
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Sensacyjny proces przeciwko „Orędownikowi* 


Radość w rodzinie Izraela 


świadkowie potwierdzili słuszność zarzutów naszego pisma — Prowakacyjne wystą- 
pienie obrońców żydowskich — Wyrok 


Łódź, 17. 8, — Wczoraj przed sā- 
dem okręgowym w Łodzi odbyła się już 
w trzecim terminie rozprawa przeciw- 
ko redaktorowi  odpowiedzialnemu 
„Orędownika”, wszczęta z oskarżenia 
Stow. żydowskich kupców wojewódz- 
twa łódzkiego, oraz żydowskich han- 
dlarzy owocowych Krakowskiego i 
Gruntmanna, 
skarżyciele poczuli się dotknięci 
zamieszczonym w „Orędowniku* arty- 
kułem, który omawiał oszustwa Żydów 
przy sprzedaży owoców południowych. 
Rozprawie przewodniczył sędzia Mer- 
son. Akt oskarżenia popierali adw. Bi- 
rencwajg i Wachtel 

Oskarżonego red. Trellę bronili adw, 
Kowalski i Szwajdler, oraz- Grochow- 
ski, 

Swiadkowie oskarżenia potwierdzili 
zarzuty, stawiane stronie przeciwnej w 
inkryminowanym feljetonie M, in, za- 
demonstrowano. na sali sądowej sposób 
wyciągania z owoców soku, a zwłaszcza 
pomarańczy, chociaż biegły oświadczył, 
że jest to teoretycznie niemożliwe. Nie- 
zwykle charakterystyczny ten proces 
stał się przedmiotem ogólnego zainte- 
resowania całej prasy żydowskiej, któ- 
ra prowadzi ostrą kampanje przeciwko 
„Orędownikowi”. 

Przewód! sądowy obfitował w szereg 
sensacyjnych wprost momentów. Pełno- 
mocenicy oskarżenia w niezwykle ostry 
sposób atakowali nasze pismo, oświad- 
czając, m. in., czytają je tylka „głu- 
pie polskie masy. Przeciwko takiemu 
prowokacyjnemu wystąpieniu pòd ko- 
niee przewodu sądów go mocno zapro- 
testował red. Trella że rzekome „głupie, 
ciemne, polskie masy“, czytające „Orę- 
downik*, to polski chłop i robotnik, a 
więc trzon narodu polskiego, i niechaj 
nikt nie odważa się obrażać tego odła- 
mu społeczeństwa polskiego. Przemó- 
wienią obrońcy oskarżonego wysłucha- 
ne były z wielkiem zainteresowaniem. 

Po przerwie sędzia Merson ogłosił 


Na krawędzi dnia 


Pogrom kieszeni 


Przytyk, mała mieścina w Opoczyń- 
gkim. Coś w. rodzaju Małopolskiej Pipi- 
dówki, czy innego Pacanowa. Jedno z 

ch miasteczek, które według wielkopol- 
kn powiedzionka mają ratusz na kół- 
kach, chowany podczas burzy pod szopę, 
a według określeń, przyjętych w woje- 
wództwach centralnych, sa ośrodkami, 
gdzie się kozy kuje... 

Zatem jedno z tych tysiącznych mia- 
steczek w Polsce, pędzących żywot z 
dnia na dzień, żywot szary, bez jaśniej- 
szego promyka nadziei, że będzie lepiej. 

A jednak to miasteczko, jego nazwa 
urosła do naroodwego symbolu. Jest na 
ustach wszystkich, stało się już niejako 
sztandarem w walce o nową Polskę. 

A dlaczego? W czem tkwi tajemnica 
tej popularności. Bo oto, co inni gadali, 
wałkowali na wszystkie boki i kanty, za- 
chłystywując się „żądzą czynu“, Przytyk 
prosto, po chłopsku, bez dyskusji, bez 
konferencyj, w życie, w czyn wprowadził, 

Żydzi są największem niebezpieczeń- 
atwem Polski! Żydzi opanowali życie go- 
spodarcze, kulturalne i społeczne. Zawład- 
neli handlem od najmniejszego sklepiku 
do hurtowni. Chwycili w swe ręce prze- 
mysl. Ogarnęli naukę, wydawanie ksią- 
żek, prasę, Karmią nas zatrutemi haslami 
komunizmu, rozsadzają rodziną, naród, 
Deprawują „expresiakami*  Wywierają 
wpływ przemożny na układ spraw pòl- 
skich. 

To się slyazalo wszędzie, Tu i owdzie 
rozpoczęto akcję samoobronną. nawołując 
do niepopierania lego wszystkiego, oo od 
Żydów pochodzi. Praca ta poczęła spoty- 
kać się ze zrozumieniem i wydawać ra- 
zujtaty, ói do swego pa swoje” — ha- 
sło to weszło na afisz dnia i coraz silniej 
rozpoczęło wrastać w Życie. 

Bodaj nikt jednak tak mistrzowsko, 
tak sprawnie, tak składnie, bez krzyku, 
elegancko, na calej linji nie przekłuł tego 
, jak Przytyk, 
Przytyku opinia pu- 
bliczna dowiedziała się najpierw z alar- 
mów prasy  żydowskisj. _ Żargonowy 
„Hajnt” zaczął, że „naszym“ krzywda 
cię dzieje, że Poalcy u nich nie kupują. 
pepierają swoich. Zawtórowały mu inne 
trąby jeryhońskie Izraela. Zrobił się „ge- 
watt“. 

Komunikaty prasowe poczęły donosić 
eaczagóły o tem, co się w Przytyku dzieja. 


dowscy kupcy, zgromadzeni na koryta- 
rzu, po rozprawie składali serdeczne 
gratulacje j podziękowania adwokatom 
żydowskim. Obszerne sprawozdanie z 
tego ciekawego procesu podamy w nu- 
merze następnym. 


wyrok, skazujący red, Trellę na 1 mie- 
siąc aresztu i 200 zł grzywny, oraz po- 
noszenie kosztów sądowych w sumie 
25 zł. Przeciwko wyrokowi z miejsca 
zapowiedziana została apelacja. Rzecz 
niezwykle znamienna, że wszyscy ży- 


Wiec, który się nie odbył 


Socjaliści i Żydzi chcieli na nim wystąpić przeciw anty- 
semitytmowi 


Łódź, 17. 3. — W sali Filharmonji 
przy ul. Narutowicza zapowiedziany był 
przez socjalistyczno - żydowski „Bund“ 
ogólny wiec, na którym miały być pod- 
jete protesty przeciw wystąpieniom an- 
tyżydowskim oraz przeciwko wniosko- 
wi o zniesienie uboju rytualnego. Na 
wiecu miał być również uchwalony 
jednodniowy strajk „protestacyjny 
dostwa, a razem z nim uchwała o za- 
mknięcie na jeden dzień sklepów ży- 
dowskich. 


Proces o zdradę stanu w Wiedniu 


Na ławie oskarżonych zasiądzie 30 socjalistów 


Wiedeń. (PAT). W dniu dzisiej.” 
szym rozpoczyna się w Wiedniu naj- 
większy w czasach powojennych pro- 
ces o zdradę stanu. 

Na ławie oskarżonych zasiada 30 
socjalistów, którzy usiłowali wznawić 


Ponieważ starostwo grodzkie nie u- 
dzieliło zezwolenia, wiec odwołano. 
Charakterystycznem jest, że w obronie 
rytuału akuratnie wystąpił nawet so- 
cjalistyczny „Bund“, głoszący hasła 
światowego postępu i postępowego ży- 
wiołu żydowskiego. Zapowiadane u- 
chwały zamknięcia sklepów żydowskich 
na jeden dzień wywołać raczej mogą 
żal, że unieruchomienie tych sklepów 
nastąpiło tylko na jeden dzień 


rządu i wprowadzenie dyktatury pro- 
letarjatu. Głównymi oskarżonymi są: 
b. redaktor wiedeńskiej „Arbeitzei- 
tung" Karol Hans Sailer i działaczka 
tyczna Marja Erobart. Pozosta- 
oskarżeni rekrutują się z pomiędzy 


działalność rozwiązanych organizacyj | adwokatów, literatów, b. sekretarzy 
partyjnych, oraz przygotowali jak | partyjnych, studentów i rozbitków 
twierdzi akt oskarżenia, zamach sta- | Wielu uczestników spisku zbiegło za- 


nu, mający na celu obalenie obecnego ! granicę. 


Podatki księcia Radziwilia 


Warszawa (Tel. wł.) „Zielony 
Sztandar” organ naczelny Stronnictwa 
Ludowego zamieszcza w notatce p. t. 
„Wstyd, Mości Książe!“ nast, stwier- 
dzenie: „Wedle wykazu zrobionego 
przez zarząd gminy w Równem, zalega 
p. Radziwiłł od dóbr szpanowskich w 
podatkach i opłatach drogowych na 
sumę prawie 10 tysięcy zł. Niektóre 
zaległości sięgają jeszcze roku 1931". 


Cyklon w Portugalji 


Lizbon. (PAT.) Cyklon zniszczył 
miasto Espino w pobliżu Mortaguay, 
Szereg domów leży w gruzach. Straty 
materjalne są olbrzymie, ofiar w lu- 
dziach niema. 


Huragan w Argentynie 

Buenos Aires. (PAT.) Hura- 
gam, który nawiedził obszary, położone 
na południowy zachód od Buenos Ai- 


ji ili res, spowodował wielkie spustoszenie. 
Awanturnicy zabili li = Vajbardziej ucierpiało miasto Chil- 
ji lar, w którem 9 osób utraciło le, 

psa po cyjnego a 50 jest rannych, Prawie wszystkie 


Poznań, 'ł6. 3. — W czasie pości- 
gu kilku osobników, którzy napastowa- 
li Władysława Mankusa. urzędnika 
wojskowego, jeden z uciekających za- 
bił policyjnego psa „Reksa”. Śledztwo 
w tej sprawie przeprowadza policja. 

Przymusowe lądowanie 

w górach 

Wiedeń. (Tel. wł.), Samolot pasa- 
żerski kursujący na linji Wiedeń— 
Rzym, musiał popołudniu w poniedzia- 
łek z powodu silnej śnieżycy lądować 
w Alpach na hali na wys. 2 tys, m w 
Karyntji. Samolot przy lądowaniu zo- 
stał mocno uszkodzony, jeden z pasa- 
„erów, obywatel włoski, odniósł ciężkie 
obrażenia, Tylko dzięki temu, że sta- 
cja radjowa, znajdująca. się na pokła- 
dzie samolotu nie została przy wypad- 


zabudowania zostały uszkodzone, a 
kilka jest calkowicie: zniszczonych. 


Konferencja kotoniarzy 


Łódź, 17.3. — W sprawie likwida- 
cji trwającego od dwóch tygodni straj- 
ku robotników przemysłu kotonowego 
na dzień 17 bm. została wyznaczona 
konferencja w inspektoracie pracy. Je- 
żeli konferencja ta nie da wyników po- 
myślnych, zgodnie z powziętą uchwałą, 
strajk zostanie rozszerzony na cały 
przemysł kotonowy w Polsce 


Na łasce fal 


Moskwa (PAT) Sowiecki statek 
rybacki „Kawasaki“ został zaskoczony 
przez gwałtowną burzę na morzu Bia- 
tem, stracił ster i błąkał się w ciągu 13 


ku uszkodzona, zdołano zawiadomić | dni. Kapitan popełnił samobójstwo, 
najbliższe lotnisko cywilne, w Klagan- załoga przez 5 dni była pozbawiona 
furcie. Niezwłocznie też na miejsce wy- | Żywności. 


„Kawasaki” został przypadkowo za- 
uważony i uratowany przez statek so- 
wiecki „Siewierianin”. 


padku wysłano drużyny ratownicze i 
narciarskie. które mają pospieszyć na 
pomoc. | 


W końcu komunikat krótki, ale jakże do- 
sadni w ewej wymowie: w Przytyku wy- 
stawiono na licytację żydowskie sklepy. 
Zabrakło klienteli! Wówczas prasa ży- 
doweka krzyknęła ze swych szpśalt: Po- 
grom! 

Tak! pogrom, Ale pogrom żydowskich 
kieszeni. -Okazalo cię, że pogrom fizyczny 
do niczego nie prowadzi. Ludzie się wy- 
ładują, pokrzyczą sobie, a potem idą za- 
pić „robaka” dò żydowskiego szynku. 
Żydzi w pogromach fizycznych gustują. 
Jest okazja do obwieszczenia światn ca- 


nie bez słuszności, że Żydzi organizują... 
„hece antyżydowskie”, tam gdzie wzrasta 
fala antysemityzmu, Gdyby tak było, 
świadczyłoby to o ich znajomości ludz- 
kiej natury, peychiki. Gdy się bowiem 
człowiek wyładuje na krzyk, to go nie 
stać na twórczą, planową pracę. Rozpo- 
rządzalny zasób sił w człowieku jest tyl- 
ko jeden. Gdy się go zużyje w jednym 
kierunku, na inną działalność często eit 
braknie. 

Żydzi boją się jak ognia właśnie po 
gromu ich kieszeni. To jest najskutecz- 
żę ni ratopzie na polskich szkodni- 


35 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 

W pierwszym dniu ciągnienia 2 klasy 
wygrame padły na numery następujące: 

Po 5.000 zł na nr, nr.: 30220 156197. 

2.000 zł na nr.: 147185. 

Po 1.000 zł na nr. nr.: 7044 120002 128139. 

Po 500 zł na nr. nr.: 268 40004 90061 
109391 113846 191551 191911. 

Po 400 zł na nr. nr.: 35748 70123 83514 
99262 159548 172980 177538 183559, 

Po 250 zł na nr. nr.: 1756 5976 13945 20264 
26637 35947 47456 47657 50245 79290 85320 
100150 148725 151390 155371 167308 178907 
188887 192308 192353. 


Po 200 zł na nr. nr: 5722 7870 31672 
37857 45878 67044 68253 73892 75066 77276 
78875 85360 89644 96908 103639 107652 105469 
109922 118619 129531 142470 170689 172648 


179000 189394 191942, 
Po 150 zł na numery. 

158 1016 819 2271 301 3151 zj 433 530 602 
860 4274 312 s 635 5149 887 910 6036 683 
7121 8049 73 90 405 8 731 9406 602 764 10711 
914 96 11068 369 443 556 12040 297 351 
506 716 69 948 13169 240 465 514 80 764 848 
14182 279 312 774 16080 97 17079 813 13248 
19005 314 39 93 918 20089 132 509 784 898 
21295 322 580 629 23188 756 24480 682 25110 
448 26818 27094 204 56 321 431 944 28346 29221 
157538 31124 210 480 665 32138 417 600 942 
4827 35977 269 374 481 836 37 37119 208 404 
968 69 88 

38343 430 513 39114 996 40103 234 944 42037 
186 416 545 937 40 43160 44156 506 46248 
47093 260 591 878 48567 834 49079 300 50696 
162 328 747 52172 752 53148 210 400 954 54076 
866_998 55220 952 56380 619 BO 57874 883 
58858 59066 128 993 60456 61189 268 392 853 
82 62138 288 690 933 61 63910 98 65383 66118 
22 408 691 67480 78 99 774 908 68204 37 66 338 
741 70129 44 84 387 870 71377 639 44 822 46 
72089 710 73056 262 431 851 74304 437 52 806 
75205 343 735. 

76313 79 689 989 77033 401 734 78116 501 
811 79509 80449 603 81524 641 82095 787 83134 
723 462 523 631 755 84081 472 85458 63 517 791 
940 86 86109 991 87343 94 410 84 88733 949 
59 89237 859 90448 970 92158 454 720 93179 
232 603 94224 95608 856 97 96163 610 9707W 
)78 98104 246 731 961 99792 858 63 990 100500 
698 101558 787 102274 611 824 40 103246 570 
104262 396 569 73 722 983 105133 106829 643 
107114 485 51 108132 539 812 73 109063 
221 447 905 110057 200 400 590 111023 217 
112041 _285 674 113123 894. 

114757 116033 123876 492 770 828 117347 
118630 54 119207 463 663 956 120097 714 121989 
122365 657 87 855 123072 294 753 974 124860 
125217 500 126184 266 437 589 895 127019 544 
S52 128092 260 429 512 613 805 974 129519 
130178 662 850 131009 968 132509 700 72 133270 
27 868 952 134069 84 916 135857 136152 371 
429 501 925 187642 708 906 188253 589 970 
139254 453 82 556 141522 709 142102 143146 
237 723 144118 376 577 694 145081 254 820 58 
94 147878 148130 350 149490 509 150488 528 
960 61 151159. 

152212 86 581 667 836 153073 662 154452 67 
10 350 442 801 156324 157187 303 659 
158074 425 500 908 159655 160156 545 807 985 
161618 162333 712 802 66 999 163971 164019 
170 318 413 611 165000 609 789 963 166506 787 
92 167893 168578 906 16 170110 781 950 171823 
173634 823 913 51 174818 175006 127 551 705 

9 176809 177197 749 178007 23 690 837 
437 543 55 77 182105 683 789 182141 
1 951 184525 185156 505 653 842 186044 
350 469 887 180156 312 618 764 190386 
5 5 191043 184 239 819 192015 133 
272 466 193665 194219 348 784, 


Po 50 zł na numery: 
120 41 427 564 1454 2274 83 357 76 558 696 
879 3673 761 76 78 984 92 4389 794 879 5227 
305. z ej o A 53 08 7049 89 224 > 


19547 917 20607 865 934 21065 156 325 827 
22232 320 58 860 913 23096 102 767 88 852 
147 54 261 988 25238 334 536 607 9 740 980 
26066 694 27164 652 771 825 28774 29164 


96 
371 30000 38 184 339 904 19 31088 433 600 710 
828 50 32088 496 990 38413 607 922 34154 332 
S7 613 14 83 35004 806 36179 527 51 82 722 
37034 184 306 548 876 981. 

38198 30276 963 40032 50331 413 826 52 


anas A2004 112 62 324 408 834 43134 434 94 
550 44807 958 45152 254 447 879 931 4629%5 945 
47086 551 853 2 19310 514 38 737 aoe 
98 363 430 522: 
O 54224 458 572 520 
30 57 57000 177 266 58108 
TIA S60 59023 BA7 91 940 60251 558 
3 61205 500 61G 40 782 817 62374 826 63071 
LE ty GADA ar 65300 55 58 66373 500 
152 


455 633 96 850 


LA 815 513 77029 43 390 456. 866 73112 
79146 445 750 63 80098 641 861 81037 219 367 
85 820 83451 636 735 900. 84139 
833 87060 88051 225 67 630 

0 602 91357 92273 350 95110 
99 479 Bi bio 820 68 903 95421 753 892 909 
96131 56 496 97441 R34 98002 90334 569 965 76 
100212 380 457 78 516 716 92 101405 500 20 
613 £ AB 102412 103889 435 104078 180 751 
15 900 106174 228 88 464 652 772 BIT 
27 108124 215 109044 96 687 110063 
244 53 62 517 881 111010 477 97 658 905 112098 
575 703 37 69 113066 240 332 61 914. 

114355 701 115360 766 942 116842 979 98 
117114 118060 190 504 650 119226 685 788 
120064 264 S94 121355 853 122182 232 372 
123518 677 8% 971 124315 22 938 125209 52 
457 67 501 814 126472 668 64 72 87 ROS 127560 
612 796 900 73 128024 145 209 877 129278 
130083 281 372 519 131065 100 853 921 132608 
189105 50 605 794 BOJE B02 T 700 135102 350 
Á 905 136090 95 316 MA 591 861 07 137622 138103 


„6 1M31R 87 145104 414 565 


Strona B 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 18 marca 1935 — 


Numer 6% 


141280 377 1420% 458 18 za 
728 892 147073 233 544 605 148721 54 149134 
237 578 (91 150190 466 692 796 997 151061 905. 

153062 503 154095 155101 92 373 655 89 
156094 256 481 667 828 157255 86 158261 490 
678 961 159048 344 944 160403 633 964 161328 
32 162222 356 596 657 863 163075 319 781 880 
164031 477 657 731 893 165415 166024 167055 
358 664 71 74 976 168477 666 169309 52 684 
171083 154 339 172317 $2 94 739 926 62 173684 
752 174112 27 515 176077 119 253 614 936 
177008 62 107 241 91 421 835 66 178200 354 
598 84S 179641 58 720 806 998 180012 16 174 
320 51 852 181597 182081 650 183868 735 184020 
611 24 „52 711 78 822 185492 567 939 186202 
883 83 820 187154 576 654 829 997 188518 686 
89 811 189138 720 817 005 18 26 190023 319 
191093 113 235 316 795 192301 5 523 57 804 
T? 193042 579 194084 171 308 552 651 837 980. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 150 zł na N-ry: 

815 1372 693 2227 456 740 9975 5362 6076 
109 138 8164 9666 10133 577 12589 13626 14074 
T5 159 459 16320 17841 66 949 18871 19251 
21030 338 714 22529 24836 25346 915 26045 239 
665 27319 434 709 BS 28244 341 84 29067 98i 
80006 285 774 31334 33901 35883 37476 

30268 92 40089 626 725 40 41037 42148 
44774 47487 48153 640 49003 50368 53089 300 
54047 497 55208 56601 59612 943 60131 572 
885 61404 627 63875 64632 68500 697 70005 
71687 750 72780 73456 4426 525 75578. 

16571 77280 308 680 78782 79504 21 80880 
955 83077 200 415 84562 838 86794 87455 521 
88339 416 519 90188 411 02025 93523 800 46 
94750 95111 251 96265 422 031 98916 46 99256 
824 72 103593 104074 635 107871 97 100728 
110048 492 583 111700 902 1121% 113918 
115950 97 117846 118464 110643 122274 607 
123459 124008 177 206 490 125092 405 126172 
129270 130226 733 131425 132746 133094 510 
1384125 832 135239 186238 466 137588 139251 
619 140135 144186 877 906 140543 147204 
148291 149522 150889 151595. 

162198 623 155906 156220 51 624 157732 
158416 64 793 150759 162251 454 060 164191 
166946 167805 160802 170486 171057 564 675 
172799 174603 177577 178622 180989 181368 
182455 766 183511 990 184179 185680 186308 
R ke 888 954 190671 192428 581 846 194523 


Po 50 zł nr. N-ry: 

244 135 690 843 3375 723 926 4458 5897 
9672 7859 965 8646 782 868 959 9272 618 75 
95 10340 437 700 94 11414 12460 628 13162 
838 14384 15312 812 31 16161 249 17757 088 
18209 608 19318 543 21159 793 22703 23501 987 
24454 25413 37 571 600 28549 20119 860 30080 
31026 32250 370 539 33443 505 76 35145 244 
36253 996 37179 476 728 881, 

38572 80262 630 40721 41067 344 42269 


143423 740 44554 49 46378 914 46669 969 47725 


905 58 48988 49771 830 69 50126 51361 604 

7 976 52326 55676 56537 87 831 58359 932 

60310 552 883 64257 925 66645 369 97 521 67082 
608 69678 809 69543 72182 73258, 

176456 77122 626 711 960 78587 79155 80087 
RAT 516 65 81306 97 446 894 82214 634 83820 
"99 99 65353 86163 247 87867 88237 579 680 
860 89497 90512 801 91405 915 92175 272 93646 
©4529 95086 97267 98238 968 99148 857 101547 
672 975 02560 103204 97 778 893 104048 652 
105167 154 106876 108393 995 109184 110238 
788 111877 112553 113624 732. 

115831 116366 578 117481 906 118076 126 
447 671 119745 120488 121400 862 122152 341 
76 123180 124050 128 622 912 125453 128438 
127820 128326 120052 171 380 180134 809 
181545 899 182450 670 133289 441 184024 177 
696 186081 467 626 187023 564 725 138794 800 
150807 515 142017 148 261 143069 412 48 606 
144006 972 145102 758 146905 147127 351 918 
148015 263 149581 911 150472 151427. 

152011 296 504 60 153164 354 572 155387 
650 80 T84 156574 157402 168808 150448 531 
681 725 161182 780 162083 108 903 164349 
165697 721 166567 167584 168776 170851 171468 
178617 174152 380 764 89 860 994 175447 
167150 575 708 177234 570 600 958 179020 125 
316 608 180820 181400 80 542 182609 44 183415 
184248 v31 1085323 186335 38 187808 188187 
180084 190401 563 192162 427 681 193005 126 
738 194682. 


CIĄGNIENIE TRZECIE. 


25.000 zł na nr. 50397. 


Po 5000 zł na n-ry: 48982 96816 99065 
116527. 


Po 2000 zł na n-ry: 30540 121042 188348 
153961 191756, 


R 1000 zł na n-ry: 16411 22006 174474 , 
1924: i 
Po 500 zł na n ry: 904 48573 56650 60172 


80331 145315 160700 169440 176199 104004. 

Po 400 zł na n-ry: 1060 1159 51232 53858 
58035 90288 140072 152086 177847 182448, 

Po_250 zł na n-ry: 20156 29123 45429 
40429 53581 80341 104712 112444 118607 123939 
136232 154366 168304 174598. 

Po 280 zł na n-ry: 5087 5998 20333 23705 
26183 28570 46758 63906 66784 60936 71973 
87889 92286 111178 119060 118401 123728 
148784 145372 159100 168949 17601, 193774. 

Po 150 zł na N-ry: 

310 1574 2426 3058 4200 607 6663 7331 
8402 629 10834 11163 12363 14094 456 T22 883 
17019 148 909 19715 20 870 20723 38 21127 657 
88 830 24519 864 25573 26233 521 BSB 27071 
30615 31625 32006 33076 34571 36701 98 986 
37812 873. 

38053 31 39540 40056 886 43615 891 891 
44440 4590Y 46805 47210 325 48696 49820 916 
50297 51258 495 52356 0283 53752 54486 706 
857 17094 715 37 58282 729 60871 61518 788 
62059 63065 64193 385 65137 67940 68364 
68812 72282 73735 979 74420 587. 

80111 728 82236 658 83220 342 
41 55287 773 86272 87134 715 


77223 
491 924 84723 


| 
| 


„Junłaszowski, perfidny sposób..." 


Josune sprawa yfowskiego Expressu 


Metody „Expressu“ w świetle fistu kierowników Katolickiego Stowarzyszenia Mężów 
przy bazylice św. Jana w Toruniu iw świetle listu ks. rektora Cieszyńskiego 


Kilka dni temu zamieściliśmy na 
łamach „Orędownika"* wyjątki listu 
ks, rektora Cieszyńskiego do kierow 
nictwa Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężów przy bazylice św, Jana w To- 
runiu, w związku z wywiadem ks 
Cieszyńskiego, jaki ukazał się na ła 
mach żydowskiego „Expressu Ilustro- 
wanego" w głośnej już dziś sprawie 
blużnierczej ilustracji Matki Boskiej, 
którą to ilustrację zamieścił w swoim 
czasie żydowski „Express Ilustro- 
wany”. 

W odpowiedzi na to oświadczenie 
ukazał się w „Expresie Ilustrowanym" 
list, podpisany przez p. Henryka Smu- 
czyńskiego, artystę malarza, jak się 
okazuje, autora  zakwestjonowanej 
przez ogół katolickiego społeczeństwa 
ilustracji, P. Henryk Smuczyński — 
jak się okazuje —, współpracownik 
żydowskiegą „Ekspressu Ilustrowane- 
go“, pisze w swem oświadczeniu, że 
„z chwilą zaatakowania nmie z powo- 
du narysowania owej kompozycji reli- 
gijnej i wyrażania wątpliwości co do 
jej szczerych tendencyj, udałem się 
sam osobiście do szeregu wybitnych 
księży...... Między innemi udałem się 
również do Księdza dra Cieszyńskie- 
BO... występując we wszystkich wy- 
padkach, jako autor rysunku w „Ex- 
presje", 

Dalej p. Smuczyński twierdzi, że od 
wymienionych księży otrzymał o- 
świadczenia, oczyszczające go 26 za- 
rzutów, stawianych mu w prasie, że 
„prosił swoich znakomitych oninjo- 
dawców o pozwolenie wyzyskania Ich 
oświadczeń we formie publikacji i to 
w tem samem piśmie | w tem samem 
miejscu, w którem się ów rysunek 
ukazał" oraz, że „nikt się (a więc i au- 
tor — przyp. red. „Orędownika'') „mo- 
im losem nie zasłaniał", 

Wobec takiego oświadczenia p Smu- 
czyńskiego, które w sposób bezprzykład- 
ny kwestjonuje list ks, rekt. Cieszyń- 
skiego zniewoleni jesteśmy wydrukować 
pełny list kierownictwa K. S. M. Mężów 
przy bazylice św. Jana w Toruniu, wy- 
drukowany w prasie pomorskiej, oraz 
dosłowną treść listu ks. rektora Cie- 
szyńskiego do tego kierownictwa: 

„Poczuwamy się do obowiązku 

wskazać jołeczeństwu katolickiemu 
na iście judaszowski, perfidny Sposób, 
jaki użył „Express Ilustrowany" przy 
oczyszczaniu się z zarzutów mu uczy: 
nionych, z powodu umieszczenia w 
swoim gwiazdkowym numerze grote- 
skowego rysunkn Matki Boskiej z 
Dzieciątkiem w otoczenia Stalina I 
Baldwina i pięcioramiennej gwiazdy 
bolszewickiej, Metoda, jaką w wyka- 
zaniu swej „niewinności* owo czaso- 
pismo użyło, jest tak wstrętną, że 
uczciwy tego czasopisma zwolennik 
z pogardą odwróci się od jego wy- 
dawców, Natomiast postępek tego 
czasopisma jest dla nas tem boleśniej- 
szy, gdyż oliarą podstępu padł ksiądz 
katolicki, 

Otóż sprawa przedstawia się jak 
następuje: Ów łódzki „Express Ilu. 
strowany* w numerze 47 z niedzieli 
16 lutego 1936 r. w wstępnym artykule 
P: t. „W imię prawdy!" ..ogłosił wiel- 


ki wywiad, przeprowadzony z lumi. 
:arzami ikonografji, sztuki i historji 
kościelnej w Polsce, jakimi są ksiądz 
Nikodem Cieszyński z Poznania, ræ- 
daktor Roczników Katolickich, ksiądz 
profesor dr. Dettlof z Poznania i 
ksiądz prof. dr, Pomian-Kruszyński 
z Krakowa, W świetle tego artykułu, 
ci znawcy sztuki kościelnej — nie żad- 
ni świeccy, ale duchowni, w dodatku 
rzymsko - katolicy, zgodnie orzekli, że 
łódzki „Express Ilustrowany”, umio- 
ściwszy w gwiazdkowym numerze ka- 
rykaturę Matki Boskiej z Dzieciąt- 
kiem z gwiazdą pięcioramienną bol- 
szewicką, w otoczeniu Stalina i Bald- 
wina, jest w najlepszym porządku, że 
taki rysunek nie zawiera żadnych 
cech bluźnierczych. 

Kierownictwo Katolickiego Stowa- 
rzyszenia Mężów przy bazylice św. Ja- 
za w Toruniu jako wyraziciel opinji 
katolickiej Torunia, nie uwierzyło w 
szczerość wynurzeń tego „Expressu" 
i zwróciło się pismem z dnia 20 lutego 
1936 r. do księdza redaktora Gieszyń- 
skiego w Poznaniu z prośbą o wyja* 
śnieńie. Kierownictwo zauważyło, że 
społeczeństwo tutejsze nie dało się do- 
tychczas przekonać — mimo tak prze- 
konywującego wywiadu — o „niewin- 
ności* „Expressu”. Spoleczeństwo to 


pozostaje przy tem, że jest sprowoko- 


wane zuchwałą, z promedytacją uczy- 
niona przez „Express“ obrazą ucznó 
religijnych. Rysunek podany przez 
tò czasopismo w formie karykatury, 
nie jest w opinii Pomorzan naiwną 
deiormacjs sztuki czy jakiegoś ludo- 
wego artyzmu. 

Pomijając ów karykaturalny rysu- 
nek — fakt umieszczenia opodal Matki 
Boskiej z Dzieciątkiem największego 
wroga katolicyzmu, Stalina, zdaniem 
tutejszego społeczeństwa katolickiego 
nie usprawiedliwia w niczem redakcji 
„Expressu, a wyraźnie wskazuje na 
prołanację tego, co dla katolika jest 
świętem. eyr 

W dodatku owa gwiazda pięciora- 
mienna, uchodząca tu za symbol ży- 
dowski i godło bolszewickie dopełniła 
zuchwalstwa wspomnianej redakcji. 

Kierownictwo K. S. Mężów nie wni- 
kając w arkana sztuki, tak rzecz 
przedstawiło Przewielebnemu ks, pro- 
fesorowi jak wyżej opisańo — jak spo- 
łeczeństwo katolickie to pojęło. 

Na to nadeszła odpowiedź ks. re- 
daktora Nikodema Cieszyńskiego z 
Poznania, którą w urywkach cytuje- 


my: 

Y ydzięczny jestem za łaskawe zwró- 
cenie mojej uwagi na inkryminowany 
artykuł, świadczący z jednej strony 0 
niesłychanie sprytnej perfidji kół ży- 
dowskich, a z drugiej o wstrętnem sza« 
besgojstwie, nie mającem już chyba 
granic. Nie mając czasu na szersze 
rozczytywanie się w prasie codzien- 
nej. nie zauważyłem walki o ten obra- 
zek, Jednak tyle wiedziałem, że Eks- 
press Ilustrowany jest pismem podej- 
rzanem, żydowskiem. 

W wypadku tego obrazku padłem 
ófiarą sprytnego podelścia ze strony 
dwóch panów, rozumie się, aryjczy- 
ków. Jednego znałem jako redaktora, 


Ogólnie 
wiadomo, 
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a drugiego przedstawiono jako autora 
tego obrazka, Wielkopolanina, przed- 
łożono mi ten obrazek wycięty skądyś 
i nie powiedziano mi, że to było w 
„Ekspressie Ilustrowanym", ani też 
nie było przy obrazku podobizn Stali- 
na czy Baldwina. 

Nie wiedziałem wogóle, że ło wy- 
wiad dziennikarski — rzekomo cho- 
dziło o złożenie oświadczenia w obro- 
nie biednego artysty. Nie upoważnia« 
łem też tych panów do publikówania 
mojego zdania w piśmie żydowskiem, 
które sam zwalczam, nawet publicz- 
nie w tramwaju („Ekspress Ilustro- 
wany“). 

Jest mi niesłychanie przykro, że 
w RZ szej wierze wydając opinię, 
nieświadomie przyłożyłem rękę do roz- 
powszechnienia żydowskiej szmaty, z 
którą nigdy nie miałem nic wspólne- 
go ani mieć nie chcę. 

Z głębokiem poważaniem 
( Ks. Nikodem Cieszyński 
red. „Roczników Katolickich.” 


Dalszych wyjaśnień chyba nie po- 
trzeba — dalsze komentarze zbytecz. 
ne. To jest jeden zdemaskowany wy- 
padek perfidji, a ile jest przemilcza- 
nych — ile ukrytych!!! 

Gzuwajmy — bądźmy przygotowanii 
Za kierownictwo K. S$. Mężów 
przy bazylice św. Jana w Toruniu 
Asystent Kościelny: ks, Czapliński 
prezes: Klemp, sekr.: Kochanowski. 

W świetle tych dokumentów sprawa 
blaźnierczej kompozycji w żydowskim 
„Expressie Ilustrowanym“ nabiera tor- 
my wielkiego skandalu. Otóż okazuje 
się, że Żydzi z „Expressu“ nietylko, że 
zamieścili wizerunek bluźnierczy, obra- 
żający uczucia katolickie Polaków, nie- 
tylko że bezprzykładnie i bezprawnie 
wtrącili się w nasze sprawy religijne, 
ale że później, gdy nastąpiła reakcja 
urażonych uczuć katolickiego społeczeń- 
stwa, chwycili się metod tak wstręt- 
nych, jak tylko wstrętną może być du- 
sza żydowska. Znaleźli więc,- jak 
oświadcza ks. Cieszyński, szabesgo- 
je, którzy miast przyznać się za 
skruchą do popełnionego błędu, w pòd- 
stępny sposób, chcąc bronić zagrożone 
interesów żydowsk. korzystając ze swo- 
jego aryjskiego pochodzenia, wydostali, 
na podstawie fałszywego przedstawie= 
nia stanu faktycznego, korzystną eks- 
pertyzę księdza katolickiego, Że Żydzi 
są zdolni do wszystkiego, szczególnie 
gdy chodzi o ich interesy materjalne, to 
dziś nikt w to nie wątpi, lecz, żeby zna= 
leżli się Polacy, i to jeszcze podobno 
jeden z nich Wielkopolanin, którzy za 
żydowskie srebrniki sprzedają swoje 
dobre imię | honor Polaka na służbie 
żydowskiej i dla żydowskiego interesu, 
tego nie przypuszczaliśmy, Fakt ten jed= 
nak, niestety, w świetle oświadczenia 
ks, rekt. Cieszyńskiego mówi co innego. 
Jeśli więc do tego już dziś doszło, to 
bezwątpienia jestto znowu wynikiem 
tej olbrzymiej deprawacji, jaka płynie 
z bezpośredniego obcowania i z bezpo- 
średnich stosunków z Żydami, którzy 
nietylko że w imię swoich  przyziem= 
nych interesów popełniają nadużycia, 
ale że do współudziału w tej robocie 
wciągają zależnych od siebie Polaków. 

W _ świetle tego wszystkiego żydow- 
ski „Express Ilustrowany", jako całość, 
wraz z tymi, którzy swoja aryjskością 
usiłują legitymować interesy Żydów, 
uznany został słusznie przez kierownie 
ków Katolickiego Stowarzyszenia Mę- 
żów za siedlisko demoralizacji publicz- 
nej, które w interesie dobra społeczne- 
go winno być zlikwidowane. 


Jubileusz 
K. H. Rostworowskiego 


W ub. sobotę odbyły się w Krako- 
wie uroczystości związane z dwudzie- 
stopięcioletnim jubileuszem pracy pi- 
sarskiej znakomitego dramaturga pòl- 

| skiego K. H. Rostworowskiego. 

Sprawozdanie z przebiegu tych ú= 
roczystości odkładamy — z uwagi na 
trudności techniczne do następnego 
numeru. 


Numer 65 
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Strona 7 


| 


Kalendarz rzym.-kat, 


WTOREK 


Kalendarz słowieński 
: Zbigniewa 
Boguchwała 
wschód 6,03 
zachód 17,59 
Długość dnia 11 g. 56 min. 
Księżyca: wschód 256 
zachód 10,37 
Faza: 6 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interosentów 
od 10-12 
EE AWA 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kona 
i Ski, Plac Kościelny 8, (żydowska), Cha- 
remzy, Pomorska 12, Wagnera i 5-ki, Pió* 
trkowska 56, Zajączkiewicza | S-ki, Żerom- 
skiego 37, Górczyckiego, Przejazd 59, Ep- 
sztajna, Piotrkowska 225 (żydowska), Szy” 
mańskiego, Przędzalniana 75 


Straż ogniowa: tel. 8. 

Pogotowie miejskie: 102.90, 

Pogotowie ubezpieczalni: 208,10. 
PEA aaa P. C. P. (dla wypadków): 
102.40, 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „Żołnierz i bohater", 
Teatr Popularny — „Powiesić się czy 
utopić", 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Motro — „Gabinet figur wosko- 
wych”. 

Bajka — „Burza nad Andami", 

Corso — „Złoto”. 

Czary — „Dziewczę z obłoków”. 

Oświatowy — „Malowana zasłona" 

Capitol — „Mężczyźni lubią mężatki”, 

Palace — „Mazurka”. 

Przedwiośnie — „Wacuś", 

Rialto — „Katarzynka”. 

Stylowy „Mały pułkownik”. 

Miraż — „Nie miała baba kłopotu”, 

Ikar — „To lubią mężczyźni”, „Rzym- 
skie skandale”, 

Zachęta — „Zuzu” i „To lubią męż- 


czyżni”, 
POMÓŻMY 
BIEDNYM NARODOWCOM 
Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretarjat okręg. 
Stronnictwa Narodowego, ul. 
Piotrkowska 86, w godz. od 9 
do 12 i od 3 do 7 wieczorem. 


UFIARY KRYZYSU 


Zatruli się mięsem z taniej jatki. Przy 
rzeźni miejskiej, na ulicy Wołowej urzą- 
dzona jest tania jatka, w której dla wy- 
gody biedniejszej ludności sprzedaje się 
mięso, pochodzące ze sztuk podejrzanych. 
Mięso takie rzecz prosta sprzedaje się po 
odpowiedniem przyrządzeniu a więc ste- 
rylizacji, konserwowaniu, względnie wy- 
gotowaniu. Obecnie mamy od zanotowa- 
nia hardzo niebezpieczny wypadek. W 
domu przy ul Kątnej 54 uległa zatruciu 
rodzina Saturskich, po spożyciu mięsa 
zakupionego w taniej jatce. 

Rozpruł sobie brzuch, W mieszkaniu 
własnem przy ul. Żeglarskiej 29 w ce- 
lach samobójczych rozpruł sobie po pija- 
nemu brzuch nożem bezrobotny 35-letni 
Antoni Majchrzak. Desperata znaleziono w 
kałuży krwi z wypłyniętemi jelitami. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy rannego 
przewieziono do szpitala w stanie agonii. 
Powodem rozpaczliwego kroku była nę 
dza. (k) 

Z głodn. Na Bałuckim Rynku zasłabła 
z wycieńczenia i głodu 49-letnia Michali- 
na Luśniak, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, 


KRONIKA POLICYJNA 


Wymalował ich... z gotówki, W etycz- 
niu r. b. do mieszkania Andrzeja Patyka 
przy ul. Dlutowskiej 3 przybył jakiś agent 
Żyd podający się za przedstawiciela fir- 
my Rampol w Kielcach i zalecał Patyko- 
wi sporządzenie obrazu-portretu. Patyko- 
wie postanowili przyjąć propozycję. Przy 
okazji agent namówił Patyków na zamó- 
wienie lustra i łącznie pobrał 20 zł. zalicz- 
ki na zamówienie. Gdy ani zamówione 
portrety, ani też agent nie zjawili się wię 
cej. Patyk złożył zameldowanie, jednak 
poszukiwania okazały się bezskuteczne, 
Przypadkiem na ulicy spotkał agenta, 
który akurat odwiedził jego sąsiada Stu- 


ro 
Słońca: 


Marzec 


dzińskiego, od którego za zamówienie na 
lustra wyciągnął 5 zł. Patyk zatrzymał 
oszusta, któ! okazał się Boruch Pin- 


j, poszukiwany zdawna oszust Pin- 
czewski poszkodował w ten sposób szereg 
osób, Oszusta przekazano władzom' sądo= 
wym. (k) 

Pokłuli, bo nie dał na wódkę. Na ulicy 
Zgierskiej w nocy, powracającego do do- 
mu w stanie podchmielonym Romana 
Górniaka z ul. Białej 14 napadło trzech 
osobników, którzy zażądali wydania im 
pieniędzy na wódkę. Gdy Górniak odmó- 
wit awanturnicy, poktuli 
zbiegli Rannego opatrzył 
wiózł do domu. (k), 


lekarz i prze- 


| d 


go nożami i, 


Seer Get» |(zy nastąpią zwolnienia 


w samorządzie łódzkim? 


Łódź, 16. 3. — Ostatnio stale toczą 
się narady i wiece pracowników samo- 
rządowych, oraz instytucyj użyteczno- 
ści publicznej, w związku z zapowie- 
dzianemi ustawami, o zaszeregowaniu 
pracowników samorządowych, pra 
wach emerytalnych, odpowiedzialności 
dyscyplinarnej i t. d. Narady te toczą 
się bądźto w łonie odrębnych organiza- 


cyj, bądź leż ogólnie wszystkich orga- 
nizącyj i mają na celi "rzeciwstawie- 
nie się zamierzeniom rządowym w 


kierunku zredukowania praw pracow- 
niczych. 

Poza, tem jednak, „sanacyjne orga- 
nizacje niezbyt mocno przeciwstawiają 
się i jedyme czynią to dla upozorowa- 
nia gdyż... 

W Łodzi za czasów socjalistycznego 
magistratu, usadowiło się wielu wybit- 
nych działaczy P, P, S. w samorządzie. 
Przez usłużnych towarzyszy z prezy- 
djum magistratu, zostali oni Obwaro- 
wani przez stabilizację, tak, że do taj 


pory „sanacyjni* komisarze nie mogli 
ich ruszyć, choć wielu „swoich* ubie- 
ga się o posady. 

To też w szeregach socjalistów, 
którzy zresztą również hołdowali me- 
todzie „posady dla swoich oraz soju- 
szników, według procentowego stosun- 
ku“ panuje przekonanie, że z chwilą 
wprowadzenia nowych ustaw, przekre- 
ślających dawne warunki stabilizacyj- 
ne, „anatorzy* bezwzględnie rozprawią 
się z niewygodnymi urzędnikami po- 
zostałymi z okresu czerwonego magi- 
stratu i ci jedynie pozostaną, którzy 
w porę zdołają zmienić orjentację po- 
lityczną, wyraźniej zaś mówiąc zdążą 
przrzucić się do „rezerwy“ czy Strzel- 
CR. 

Czy te przewidywania socjalistów 
są słuszna wykaże już najbliższa przy- 
szłość, gdy z 1 kwietnia r. b, zapowie- 
dziane jest wprowadzenie nowych 
przepisów dla samorządowców. (k) 


NOTUJEMY 


Przyznanie subwencji teatrom popn- 
larnym. Na wniosek Wydziału Oświaty i 
Kultury postanowiono przyznać pp. Ro* 
manowi  Urbańskiemu,  Mieczysławowi 
Nawrockiemu, Bolesławowi Kostrzyńskie- 
mu, Karołowi Chorzewskiemu, Lechowi 
Bursie, Elżbiecie Liehekównie, Stanisła- 
wie Chrzanowskiej i Marji Lelskiej na 
prowadzenie przez nich teatrów popular: 
nych w Łodzi do końca sezonu 1935-36 
subwencję pieniężną w wysokości zł. 
11.358, płatną w ciągu Ś-ciu miesięcy. 
Asygnowanie tej sumy może być usku- 
tecznione tylko w tym wypadku, gdy wy- 
żłej wymienieni artyści — dotrzymają 
wszystkich warunków umowy: 


CZY WIECIE, ŻE... 


Komuniści biją „bundowców”» W lò- 
kalu stronnictwa eocjalistów żydowskich 
„Bund” odbył się wiec pracowników pie- 
karskich, który zakończył się krwawo, Na 
salę wtargnęła grupa robotników skraj- 
nie lewicowych, która domagała się od 
piekarzy poparcin strajkujących koto- 
niarzy. Doszło przytem do bójki, której 
kres położyła dopiero policja. aresztując 
wiele osób, Interwenjowało również pago- 
towie ratunkowe, które jednego z uczest- 
ników wiecu, a to d2-letniego Abrama Łę- 
czyckiego przewiozło w stanie ciężkim do 
szpitala, 


Smutne wyniki gospodarki drogowej 
pow. łódzkiego. Zarząd drogowy powiatu 
lódzkiego, za czasu starostwa obecnego 
rejenta Rżewskiego kosztem 130 tye, zło- 
tych zbudował nawierzchnię asfaltową 
na szosie Pabjanickiej na terenie Rudy 
Pabjanickiej od mostu kolejowego na ul. 
Pabjaniekiej do skrętu w Marysinie. Na- 
wierzchnia asfaltowa była urządzona z 
tak zwanego zimnego asfaltu, na zwykłej 
nawierzchni brukowanej z kamienia pol- 
nego. Budowę tej nawierzchni przepro- 
wadziło polekó-anglelskie T-wo „Strada” 
na czele którego stał osławiony spólnik 
ówczesnego burmistrza Rudy, Łatkow- 
skiego, niejaki Lewkowicz. „Angielacy* ci 
przedsiębiorcy z Nowomiejskiej, dali gwa- 
rancję, że w ciągu 5 lat nawierzchnia wy- 
trzyma. Już w pierwszym roku powstały 
wyżłobienia, gdyż asfalt na upale roz- 
grzewal się, To też przez pięć lat co roku 
na wiosnę latano asfalt, a obecnie po u- 
kończeniu okresu gwarancji zamiast as- 
faltu pozostało błoto i zarząd drogowy w 
roku bież. przystępuje do budowy na- 
wierzchni z kostki granitowej, która je- 
ynie odpowiednią okazała się dla mocno 
ruchliwej i obciążonej szosy. Niemniej jed 
nak wyrzucono 180.000 zł. na kosztowną 
nawierzchnię, z której niepozostało ni 
śladu. (k) 


POD PRĘGIERZ 


Żydotile. Mieszkańcy ul Tuszyńskiej i 
okolic są oburzeni faktem, że p. Nowak E. 
będąc Polakiem, zam. przy ul. Tuszyń- 
skiej 51 od dłuższego czasu, jako piekarz 
nie wypieka pieczywa, lecz piekarnię ewo- 
ją wydzierżawił Żydowi Rozenbergowi, 
któremu władze zamknęły piekarnię przy 
ul. Rzgowskiej 49, Prócz wydzierżawienia 
wspomnianej piekarni p, Nowak posuwa 
się od tego, że właśnie kartki nakleja na 
pieczywo i rozwozi je jako własne; p. No- 
wak u Rozenberga jest tylko czeladni- 
kiem, a nazwisko swoje oddaje jako szyld 
Żydowi; p. Bronielawa Jabłońska ulica 
Rzgowska 217 właścicielka sklepu apo- 
żywczego sprowadza artykuły spożywcze 
i warzywa od Żyda, pomimo, iż może je 
nabyć w firmach chrześcijańskich; p. Za- 
borowska ul. Rzgowska 129 właść, składu 
węgla wszystkie artykuły spożywcze za- 
kupuje u Żyda Gaja ul. Rzgowska 141; p. 
Bronisława Stankiewicz, przełożona azpi- 
tala dla umysłowo chorych przy ul. Sę- 
dziowskiej 14 czyni wszelkie zakupy u 
Żydów. Również i p. Tarnowska właści- 
cielka domu i piekarni ul. Wesoła 26 ku- 
puje u Żydów. 

W parafji Wróblew, ziemi sieradzkiej 
znajdują się żydofile, którzy są towarzy- 
sko bojkotowani przez sąsiadów. Antoni 


Zając, Stanislaw Zając oraz Władysław 
Zając, właściciele 110 morgowego gospo- 
daretwa wsi Suchego Słomkowa 6przeda- 
ją wszelkie ziemioplody Żydon w Siera- 
dzu, a najczęściej oslawionemu Mehlow 
kupując wzamian wszelkie artykuły 6pr 
żływcze u tego samego Żyda. Wszyscy g0- 
spodarze ziemi sieradzkiej solidaryzują 
się z bojkotem. P. Pugoniuna Wroński ul. 
Rzgowska 217 kupuje i czyta stale żydow- 
ski „Expreee”. To samo czyni p. Szafrań- 
ski Franciszek z ul. St. Okrzei nr. 7. Sto- 
warzyszenie śpiewacze przy kościele św. 
Antoniego urządziło przedstawienie tea- 
tralnę, na które potrzebne do sztuki ko- 
stjumy wypożyczyli od Żyda Cypla, Tego 
samego Żyda zaangażowali do charakte- 
ryzowania biorących udział w sztuce; p. 
Hejna Józef ul, Marji Konopnickiej 7, jak 
również p. Kazimierz Hejna ul, Trenknera 
43 czytają żydowski „Iksproes Ilustrowa- 
ny"; p. Jarosz Leon i Eklert Stanislaw 
ul. Żurawia 15 oddają buciki do reperacji 
Żydowi, pomimo, iż w domu, w którym 
mieszkają jost dwóch szewców Polakó 
p. Barański ul Żurawia 15 kupuje; p. Ki 
cik P, ul. Krzyżową 8 kupuje u Żyda pie- 
czywa; Małżonkowie Walenty i Petronela 
Marszałek (ul. Dzika 19) zaangażowali 
Żydówkę rauczycielkę, która udziela ko- 
ropatycyj ich dziecku. Da pr Dłutkiewicza 
Jana (ul. Łagiewnicka 35) i Dlutkiewicza 
Izydora (ul. Zawiszyó) przychodzi w nie- 
dzielę żydowski fryzjer z ul, Zawiszy 3 na- 
zwiskiem Litke, gdzie goli ich | „odświe- 
ża”, Czy panowie ci wiedzą, że dzień świę- 
ty trzeba święcić? P. Spodenkiewicz Leo- 
pold posiadający skład opałówy w Stryko- 
wie pod Łodzią, większe transporty węgli 
i drzewa zakupujo u Żyda Rechtmana, 
który centralę posiada w Warszawie. 
Chrześcijańska firma w Poznaniu Or- 
łowski i Cieślicki oddała przedetawiciel- 
stwo na powiat kaliski osławionemu Meh- 
lowi z Sieradza (juniorowi), natomiast w 
Turku przedstawicielem został równieź 
Żyd Laskowski. Czy jest możliwość, aby 
poznańska i chrześcijańska firma powie- 
rzała przedstawicielstwa Żydom? Zrzesze- 
nie pracowników Funduszu Pracy w War 
szawie oddz. w Łodzi zakupuje węgiel dla 
swych członków ze żydowskich Źródeł, 
Jak wiemy, Zrzeszenie ma w swem łonie 
ylko członków chrześciian, którzy za- 
pewne zapomnieli o haśle: „Swój do awe- 
go“, To samo mamy do zanotowania w 

ydz. Kanalizacji i Wodociągów, gdzie 
wydział gosp. zakupuje dla robotników 
zatrudnionych na robotach sezonowych 
węgiel z żydowskiej firmy „Konsorcjum“; 
pomimo proteatów robotników narzeka- 
jących na zły węgiel. Wielka fabryka J. 
Kindermana w Łodzi przy ul. Łąkowej 
23-25 nie posiada żadnego zrozumienia dla 
kwestji odżydzenia handlu i przemysłu 
chrześcijańekiego, gdyż węgiel zakupuje 
w żydowskich firmach „Kochański i Da- 
widson* i „Konsorcjum”; Bank Przemy- 
sławców również kupuje węgiel w firmie 
żydowskiej „Konsorcjum“. 


Na srebrnym ekranie 


„Mazurka” 
Kino Palace 


Tak zwane gwiazdy ekranu raczej gą 
podobne do komet — znikają z horyzon- 
iu, aby po kilku latach znowu zabłysnąć, 
albo wogóle zgasnąć na zawsze... 

Ten sezon wyjątkowo jest obfity w 
ponowne zjawienie eię takich dawnych 
sław: Chaplin, Harry Lloyd, Liana Haid, 
Iwan Petrowicz, wreszcie Pola Negri.. 
Ten ponowny debiut głośnej gwiazdy, 
która zdawało się już nie zabłyśńie na 
ekranie wypadł bardzo dobrze. 

„Mazurka“ jest filmem wysokiej klasy, 
doskonale wyreżyserowanym przez Willi 
Forsta, który z jednej strony uwzględnił 
tak konieczne w filmie tempo, z drugiej 
zaś po mistrzowsku podkreślił głębię 
psychologiczną — a to rzadko ze sobą 
idzie w parze. Pola Negri wypadła świet- 
nie i należy przypuszczać — nieprędko t 
raz zniknie po raz drugi — dawni wiell 
ciele jej talentu znajdą wszystkie po- 
przednie zalety, taj nieprzeciętnej artyst- 
ki wzbogaconę pewnego rodzaju subielno- 


s 


ścią, której dawniej brakowało w jej brus 
talnej chwilami grze. 

Film jest osnuty na motywach rosyj+ 
skich, na tych dawnych czasach, gdy mas 
zur był popisowym tańcem oficerów 
gwardji — czemu w Polsce tytuł brzmi po 
rosyjsku (nasza nazwa tańca „mazur” w 
języku rosyjskim wymawia się „mazur< 
ka“) niewiadomo. Dla amatorów „zadu+ 
szewnych* i „bujnych”* rosyjskich filmów 
o „byłej żyżni” jest to niepowszednia 
gratka, gdyż obraz pod względem folklo+ 
ru zrobiony jest bardzo starannie. 

Dodatki dobre. 


SPORT 


Piłka nożna na śniegu. W niedzielę na 
boiskach łódzkich miało się odbyć kilka 
meczów piłkarskich, jednakże ze wzglę 
du na nagłą zmianę warunków atmosfe= 
rycznych doszedł tylko jeden do skutku, 
a miano ŁKS (Liga — WKS zakoń: 
czony wysokiem zwycięstwem ligowców 
w stosunku 7:1 (3:1), Czerwoni występując 
w pełnym składzie ligowym, mieli przez 
cały czas gry zdecydowaną przewagę, 
wojskowi natomiast wystąpili do powyż» 
szego meczu z nowozyskanymi zawodni< 
kami Huraganu i grali naogół słabo: 
Bramki dal ligowców zdobyli. Lewandow= 
ski 4, Król 2 i Sowiak 1, honorowy punkt 
dla wojskowych strzelił Stolarski. Sędzio+ 
wał p. Jancz. Jako przedmecz tych zawo+ 
dów spotkała się rezerwa ŁKS-u ze Zjeda 
noczonemi, zwyciężając ich 2:1 
Trzecia drużyna czerwonych ze względu 
na padający bez przerwy śnieg nie wyje” 
chała do Konstantynowa, gdzie miała 
spotkać się z tamt. KKS, Również i z te 
go samego powodu nie odbyły się dalsze 
towarzyskie spotkania piłkarskie, a mias 
nowicie: SKS Widzew i ŁTSG = 
Wima. 

Kruszender znów zwycięża. W niedzie< 
lę bawiła w Pabjanicach drużyna lekko< 
atletyczna ŁKS-u juniorów í seniorów, 
jak również i Zjednoczonych, gdzie odbył 
się międzyklubowy mecz lekkoatletyczny. 
W ogólnej punktacji zwycięży Kruszen- 
der, zdobywając 60 pkt, przed ŁKS-em 
56 pkt. i Zjednoczeni 34 pkt, Vvyniki w pos 
szczególnych konkureucjach przedstawia= 
ły się następująco: bieg 30 mtr. wygrał 
Piechowski (KE) w czasie 5 sek. przed 
Grobelnym (Zj.); skok w dal z rozbiegu 
— 1. Rybak (KE) 6.24 mtr. przed Dobkiem 
ŁKS 5.09 mtr; bieg 1000 mtr, wygrał Lach 
(KE) w czasie 2.42 przed Mundem ŁKS; 
bieg na 25 mtr. zwyciężył Grobelny (Zj,) 
w czasie 3.6 mek. przed Wróblewskim. 
Kula — Błaszczyk ŁKS 1196 mtr. przed 
Rybakiem 11,22 mtr, Sztafeta 3 razy 800 
mir, — L miejsce ŁKS w czaeie 7.22 przed 
Kruszenderem i Zj: Mecz. juniorów ŁKS— 
Kruezender został zł po kie 
konkurencjach przy stanie 16:15 pkt, dla 
ŁKS 
mato, 


Międzyklnbowe zawody bokserskie. W 
lendzielę odbyły eię w lokalu Wimy mięs 
dzyklubowe zawody bokserskie, których 
wyniki byly następujące: w wadze muszej 
Celmer (ŁKS) zwyciężył na punkty Zieleń 
skiego (W). W wadze koguciej Wolrab 
(W) pokonał na punkty Freda (G), nató- 
miast w wadze piórkowej Kulibabka (G) 
pokonał Kijewskiego III przez poddanie 
się już w I starciu w drugiej parze tej 
samej wagi Szczepański (W) zwycięża na 
punkty Wasermana (G), w wadze lekkiej 
Kasznica (W) zwycięża Ścisławskiego B. 
K. przez dyekwalifikację tego osjatniego 
za nieczyste walkę, w II starciu. W wa- 
dze półśredniej Jąskuła (G) pokonał na 
punkty 5zydowa (Zj.) oraz w wadze śred- 
niej Owczarek (W) zwycięża na punkty 
Kosińskiego Ł. K. S. Sędziował w ringu 
p Gorczycki. Publiczności około 500 osób. 


Sytuacja w łódzkiej klasie A, Mistrzo+ 
stwa pilkarskie lód: klasy A rozpocza 
ną się w tym sezonie już w dniu 5 kwiets 
nia. Zostanie przedewszystkiem zakończo+ 
na pierwsza runda mistrzostw rozpoczęta 
w jesieni ub. roku. Kalendarzyk pozosta* 
tych do rozegrania meczów pierwszej runs 
dy przedstawia się następująco: 

5 kwietnia — Union-Turing — Widzew, 
Burza — Wima, Ł. K, 8. Ib — 5. K. Su 
Ł T. S, G. — W. K. 5. i Makabi — P. T, C: 

12 kwietnia — Union-Turing — Wima, 
1. K. S, Ib — Widzew, Ł, T. S. G. — S, K. S. 
Makali — W, K. S., Burza — P, T, C. 

19 kwietnia — Union-Turing — S. K. 
S, Burza — Makabi; Ł. K. 8, — W. K. S4 
Ł. T. S. G. — Widzew i Wima — Burza. 

26 kwietnia — Union-Turing — W, Ke 
S. Burza — $, K, S., Ł. K, S. — Makabi, 
Widzew — Wima, Ł. K. S. — P. T. C. oraz 

3 maja — Union-Turing — P. T, Ca 
Burza — W. K. S, Ł. K, S. — Makabi, ÈL 
T, S. G. — Wima i Widzew — S: K+S. 

Poza tem pozostał jeszcze do rozegra* 
nia mecz pomiędzy Makabi i Wimą, który 
został ewego czasu odwołany. 

Na. podstawie dotychczasowych rozgry4 
wek pierwszej urndy mietrzostw piłkara 
skich klasy A, stan tabeli przedstawia się 
następująco: 


m-t 


Organizacja dobra, publiczności 


pkt. st. bram. 
1. Widzew 12:3 
2: S, K. 8, 


10:4 


3 Union-Tumńing 
4. Burza 


E ae iin ie co im m e F 
E e O a a o n a 


10, Makabi | 
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URĘDOWNIK, środa, dnia 18 marca 1936 


Numer 65 


ILUSTROWANY TYGODNIK 


POWSTANIEC WIELKOPOLSKI 


jedyne pismo broniące praw powstańca 
iprawdziwej historji o powstaniu. 
Abonament wraz'z kosztami dostarcz, w dom miesięcznie 80 gr, kwartalnie 2,15 zł 


Adres administracji: Poznań, ulica Łąkowa 14 m. 2. 


Wszelkie wpłaty za prenumeratę i ogłoszenia prosimy przekazywać zapomocą 
pocztowych przekazów rozrachunkowych nr. kartoteki Poznań 1 - 100, 


Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe óraz listowi, 


Docent 


Dr. med. Benedykt Dylewski 


choroby uszu, nosa i gardłą 
choroby mowy i głosu. 


Łódź, Bandurskiego 12, m.3 
Przyjmujęod g. 4—6 po poł. 
Telefon 222-80 


1918 
1919 


zg 180,1 


OGRODY WIDZEWSKIE Sp. z ogr. odp. Kierownik L. NOWICKI 
Szkółki Drzew Owocowych i Ozdobnych 


Specjalna Hodowla RÓŻ 
Majątek Widzew, Poczta Pabjanice, Województwo Łódzkie. 
Katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie. 


ng 7477 


Skrzynka pocztowa 54, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsza słowo 10 groszy, 5 


liczb = jedno słowo, 


i, w, 1, a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 
szemie nie może przekraczać 160 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


„Fabryka Magli JUNIOR” 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zglerskiej 122) 
magle nowoczesnej konstrukcji 


) blem 
Nr. 


pi 
ABDEL-HANTM jest 


DUCH NIGDY NIE ZAWODZI! 


Zapodaj posiadany, Nr. losu. na jaki obec 


atowei slawie, a on rożwi 
tajemnicy 
losu, oraz od 


nie grasz Jasnowidzowi Psycho- Grafolo 
ABDEL-HANIMOWI, 


posiadanego pi 


od nałogów, 


opracowau. 


wyświetlić 


sprawy, na co dowodem ji codziennie otrzymuje niezliczoną 
LE PARSE Na r aaan dokladnaą ię urodzenia gor 
ladny adres i załączyć 80 gr. znaczkami na kkoszt> przesviki. 

Ogloszenia załączyć. Adresować: Jasnowidz ABDEL-HANI 
Lwów, 16, uł Oerkiewna 18, ng 7806 
. PYT 

Sklad Fabryczny bielskich fabryk sukna 
G. E. RESTEL ; 
. 4 4 | Bu Ed 


DNI 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 
telefon 121-67 


Poleca: Nowości na garnitary i płaszcze dla panów. 
Materjały na palta i kostjumy damskie. 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz, 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


E DOMY: PARCELE JJ 


Osady 
z parcelacji majątków 
nych spreda Bińro P: 
Poznań, Plac Wolno: 
zd 22 656 


Okazja 
dom nowy Poznaniu skladem, 10 
ubikacyj cena 10000 sprzeda 
Dom Szkolna 12 


Ku 


znie dom Sa fs Poznaniu 


ja (5000— Dom 
nia 3800— dwnpó+ 
Dom Zle- 


ya mies 
kojowy 6 000. 
cen, Poznań. 


Kamienica 
a, 8 lokatorów. 
glówna ulica. dochód, 2500 
| M. Piłsudskiego 33, 

zd 22 948 


zę l S 
E 2. __ PIENIĄDZ | 


Pożyczki 
do 5,000.- na dom czynszowy T 
hipoteka w Poznaniu. poszukuje.) 
Oferty Oredownik. Poznań 
zd 


m e 
| € OŻENRI 
me 3* 


Dla 
szwagra, akademika, 
banku, kawalera. lat 8: 
sympatycznego, poszukuję 
ocriei panny Z majątkiem 

mat rymonjaiy. Posrednictw 
tyko kre Oferty Orędow 
„ Pozmań zd” 22794 


slad, 


Panna 
na uczęjwa 
zospodarn 
spodyni posiada 
= z braku znajomoś 
poszukuje męża z dobrem usp 
sobieniem do lat 53, Oferty K 
rjer Poznański zdp 22 890/01 


i 
E SPRZEDAŻE | 


m prowin- 
zedam okazyjnie 
Oferty Orędow- 
944 


65 
buraczanej, rentowe zabudowania 
inwentarze kompletne pow. Wa- 
growiec. cena 13000 Karalus, Po- 
znań, Marez, Focha 26. 
zd 22 


11 


mórg zabudowania 


gospodarsk e| 


Poznań 


dsrektora |, 


Siatki Piekarnię Dom : 
na oloty [dobrze zaprowadzóną z urządze: |czynszówy. masywny. w. ogrodzi 
ocynkowane (niem, dobrze prosperującą od 300 |owocowo-warzywnym glówna uli 
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Przedpiata: 535 Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocatach | u lstonoszów 


miesięcznie 2,84 zł, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego), — Pod opaską w Polsce 6,00 al 6 wydań tygod- 
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Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 


Burza — Jaskinia czarownicy 


Krótko po południu Glaukus z Joną 

wyjechali z miasta dla użycia świeżo- 
ści wieczornego powietrza, W epoca 
tej rozmaite pojazdy były w zwyczaju 
u Rzymian; tak zwane biga używane 
były przez bogatych obywateli, gdy sa» 
mi jedni udawali się w podróż; powóz, 
służący do użytku kobiet, w pewnym 
wieku nazywał się carpentum i był 
zwykle o dwóch kołach; starożytni 
mieli także rodzaj lektyki w kształcie 
obszernego krzesła przenośnego. 
„_ Był jeszcze inny pojazd, którego u- 
żywano do podróży, lub do wielkich 
przechadzek; urządzenie jego było 
wygodna, mieścił w sobie z łatwością 
trzy lub cztery osoby i miał nakrycie, 
które się dowolnie spuszczać i podno- 
sić mogło; słowem, był to powóz, zwa- 
ny „carruca“ i podobny z pewną od- 
mianą, do naszych nowożytnych ko- 
czów. W takim to powozie kochanko- 
wie podróżowali w tej chwili w towa- 
rzystwie niewolnicy Jony, O dziesięć 
mil od miasta znajdowały się zwali- 
ska świątyni greckiej architektury; a 
że Glaukus i Jona uwielbiali wszyst- 
ko, cokolwiek greckie miało pochodze- 
nie, postanowili więc odwiedzić razem 
ten starożytny zabytek, 

Zrazu przebywali gaje winnic i 
drzew oliwnych, lecz, gdy zbliżyli się 
ku wnioślejszym pasom W zuwjusza, 
droga. ich stała się trudniejsza; zwolna 
i z trudnością postępowały muły. W 
każdej przerwie lasu wzrok ich ude- 
rzały opalone skały z szaremi jaski- 
niami. Co chwila rozlegały się jeszcze 
w gęstwiach brzozy i dzikiego dębu 
dźwięki” fujarkt pasterza, Co chwila, 
wpadała w oczy raźna postać kozy, 
zwanej capella, o miękkim, jak jad- 
wab, włosie, o pokrzywionym rogu, o 
szarem, lecz świetnem oku. Winne 
grona czerwieniły się pomiędzy wiją- 
cemi się od drzewa do drzewa splota- 
mi bluszczu. Nad ich głowami ukazy- 
wały się na czystem niebie posuwają- 
ce się zwolna po widnokręgu lekkie 
obłoki, a z prawej strony spostrzegali 
tu i ówdzie przez przerwy lasu spokoj- 
ną powierzchnię morza i unoszące się 
na niem lekkie łodzie, o które przy 
słonecznych promieniach odbijały się 
łagodne odcienie niezliczonych barw, 
właściwych temu wspaniałemu morzu. 

— Jak piękne jest to imię „matka“, 
które dajemy ziemi — rzekł Glaukus 
do Jony. — Z jaką czułą i jednakową. 
miłością obdarza ona swe dzieci! Nie 
szczędzi uśmiechu dla tych nawet bez- 
żyznych okolic, którym przyroda 
wszelkiej odmówiła piękności. Patrz 
na ten bluszcz i winną latorośl, które- 
mi osłania suchy i przepalony grunt 
zgasłego wulkanu! 

Przybyli do rozwalin; zastanawiali 
się nad niemi z tą czułością, jaką. 
wzniecają święte zabytki miejsc, w 
których żyli przodkowie; a gdy dzień 
skłaniał się ku schyłkowi, zaczęli się 
zabierać do powrotu; lecz odtąd już 
prawie zaniechali rozmówy, bo w cie- 
niu i przy blasku gwiazd byli jakoby 
odurzeni wzajemną miłością, 

W tej chwili nadeszła burza, którą 
przewidział Egipcjanin. Zrazu oddalo- 
ny huk grzmotu zapowiedział walkę 
żywiołów, a czas pozornej ciszy po- 
przedził pocisk gromów z chmur. Na- 
głe powstanie burz w tym klimacie 
zdaje się mieć coś nadprzyrodzonego 
i dziwić się nie należy, że przesąd 
przypisał je władzy bogów. Kilka buj- 
nych kropel deszczu upadło ciężko 
przez spojone nad drogą gałęzie, po- 
czem blask widłowatej błyskawicy za- 
ledwie nie oślepił podróżnych naszych. 

— Śpiesz się — rzekł Glaukus do 
woźnicy — nadchodzi gwałtowna bi- 


rza. 

Niewolnik poganiał, muły biegły 
szybko po nierównej i kamienistej 
drodze; a tymczasem gęstniały chmu- 
ry, coraz bliżej padały gromy i deszcz 
lał obfitemi potokami. 

— Czy się Jękasz? — rzekł Glaukus, 
zbliżając się do Jony pod pozorem do- 
dania jej odwagi. 

— Nie, gdy jesteś 


przy mnie — od- 
powiedziała łagodnia. RO 


W tej chwili powóz, słaby i źle zbu- 
dowany, jak wszystkie w owych cza- 
sach podobne wynalazki, wpadł w głę- 
boką jamę, przegrodzoną w połowie 
pniem wywróconego drzewa. Woźnica, 
przeklinając zawadę, silnie poganiał 
muły; gwałtowne ich jednak usiłowa- 
nie to tylko sprawiło, iż się zerwało 
koło i powóz nagle został wywrócony. 

Glaukus powstał szybko i pośpie- 
szył na ratunek Jony, która szczę- 
ściem żadnego nie poniosła szwanku, 
Z niemałą trudnością podnieść zdołali 
pojazd, lecz przekonali się, że już w 
nim nawet ochrony od deszczu zna- 
leźć nie było można; złamały się sprę- 
żyny, utrzymujące pudło, i woda lała 
się obficie do środka. 

Co czynić w tem położeniu? Do 
miasta jeszcze daleko, a blisko nie 
było schronienia, ani pomocy. 

— O milę stąd mieszka kowal — 
rzekł niewolnik; — mógłbym pobiec po 
niego, aby przynajmniej utwierdził ko- 
ło powozu; lecz ten deszcz, tak gwał- 
towny, przemoczy moją panią, nim 
zdołam powrócić, 

— Udaj się tam jednak — rzekł 
Glaukus a tymczasem schronimy 
się, jak można, przed słotę. 

Glaukiis powiódł Jonę pod najroz- 
łożystsze gałęzie drzew, które ocienia- 
ły drogę. Chciał ją nadto własnym ọ- 
słonić płaszczem, lecz lejąca się poto- 
kami woda wszystko przemaczała do 
gruntu; poprzestał więc na ośmieja- 
niu jej nadzieją bliskiego końca bu- 
rzy, gdy nagle piorun ugodził w naj- 
bliższe drzwo i rozpłatał na dwoje 
szeroki jego pień. Przypadek ten_o- 
strzegł ich: o niebezpieczeństwie, 
jakie natażenft byli w schroniemi; 
Glaukus z niepokojem oglądał się wo- 
koło, aby upatrzyć mniej niebezpiecz- 
ny przytułek. 

— Jesteśmy teraz w półowie wyso- 
kości Wezuwjusza, Niepodobna, aby 
tu nie było jakiego schronienia, opu- 
szczonego przez Nimfy, jakiej jaskini, 
w skałach, okrytych winnicami. 0, 
gdybyśmy mogli je znaleźć! 

Mówiąc to, oddalił się nieco od 
drzew, i, rzucając wzrokiem na górę, 
spostrzegł w małej napożór odległości 
przebijające się przez ciemność drżę- 
ce, czerwonawe światło. 

— To światło — rzekł — pochodzić 
musi z ogniska jakiego pasterza lub 
winobrańca i zdaje się wskazywać 
nam drogę do gościnnego przytułku. 
Czy chcesz tu pozostać, gdy ja tym- 
czasem .., Lecz nie, nia.,. byłabyś 
wystawiona na niebezpieczeństwo. 

— Chętnie udam się z tobą — rze- 
kła Jona wolę wystawić się na 
deszcz, jak pozostać pod zdradliwą 
ochroną tych drzew, 

Glaukus, prowadząc i niosąc Jonę, 
udał się ku światłu. Rychło znaleźli 
się w odkrytej przestrzeni, lecz zaro- 
śla dzikiej winnicy utrudzały ich kro- 
ki i kryły promień światła, do którego 
zmierzali. Deszcz wzmagał się bez- 
ustannie, a błyskawice były coraz 
straszliwsze i niebezpieczniejsze. Cią- 
gls jednak postępowali w kierunku 
światła, które w przerwach zarośli 
znowu Się ukazywać zaczęło, i nie tra- 
cili nadziei, że natrafia wkońcu na 
jaką chatę lub ochronną jaskinię. Na- 
gle deszcz ustał, przechodnie nasi 
znaleźli się na utworzonej z lawy stro- 
mej pochyłości, której postać jeszcze 
okropniejszą się zdała przy blasku 
gromu, oświecającego ponury i niebez- 
Pisczny grunt. Co chwila ogień z 
chmur spadał na masę zastygłej lawy, 
gdzie niegdzie okrytej mchem i karło- 
watemi drzewami. Niekledy cała ta 
przestrzeń pogrążała się w ciemności, 
a szerokie i jaskrawe błyskawice ja- 
śniały nad Oceanem, zdając się rozpa- 
lać jego powierzchnię; tyle zaś rzuca- 
ły blasku żywego Światła, iż widziało 
się wyraźnie najodleglejsze zakręty 
odnogi, od odwiecznej Mizeny aż do 
pięknej Sorrenty i okrywających ją 
gór olbrzymich. 

Nasi kochankowie zatrzymali się. 
przejęci obawą i niepewnością, gdy 
nagle w jednej z przerw, ciemności wj- 


rzeli niezbyt daleko, chociaż w znacz- 
mój wysokości, tajemnicze światło, 
Nowa błyskawica, od której zaczerwie- 
niło się niebo i ziemia, pozwoliła im 
rozpoznać całą okolicę. Nie było żad- 
nego domu, lecz w miejscu, w którem 
ukazywało się światło, zdało się, iż 
przy wejściu do jaskini ukazywały się 
zarysy ludzkiej postaci. Postanowili 
zbliżyć się do tego miejsca, lecz, aby 
tego dokazać, trzeba było przedzierać 
się przez szerokia odłamy skał, tui 
ówdzie zarosłych dzikiemi krzewami. 
Coraz jednak więcej zbliżali się ku 
światłu i wkońcu znaleźli się u wej- 
ścia pewnego rodzaju jaskini, utwo- 
rzonej z grubych brył kamieni, po- 
przecznie leżących. Rzuciwszy okiem 
do środka, oboje cofnęli się mimowol- 
nie, przejęci przesądną trwogą i zdzi- 
wieniem, 

W głębi jaskini palił się ogień, a 
nad nim był mały kociołek. Lampa 
grubej roboty stała na niskiej kolum- 
nie z żelaza. Na ścianis, przy której 
był ogień, wisiały w obfitych splotach, 
jakby dla wysuszenia, nieznane zioła. 
Leżący przed ogniskiem lis zwrócił ną 
przechodniów czerwone i iskrzące o- 
czy, sierść jego najeżyła się, a głuche 
warczenie rozległo się w paszczęce, W 
środku jaskini stał posąg z gliny o 
trzech dziwacznych głowach. Były 
to czaszki psa, konia i dzika. Przed 
tem postawiony był niski trójnóg. 

Jednakże nie jaskinia i ustawione 
w niej sprzęty, lecz postać zamieszku- 
jącej ją istoty przejęła trwogą i odra- 
zą. Stara, zgrzybiała kobieta siedziała 
przed ogniem, którego blask w pełni 
odbijał się o jej oblicze. Zdaje się, że 
niema kraju na świecie, w którymby 
taj wiele- napotykało*się brzydkich 
i starych kobiet į gdzieby wiek zamie- 
niał piękność na tak ohydną i odraża- 
jącą szpetotę, jak we Włoszech. Lecz 
kobieta, która się w tej chwili ich o- 
czom ukazała, nia była jednem z o- 
wych wzorów szpełoty ludzkiej, prze- 
ciwnie, fizjognomja jej przedstawiała 
zabytki regularnych, szlachetnych ií 
wydatnych rysów, ale z nieruchomych 
jej oczu podniosło się prawdziwie tru- 
pie spojrzenie, które niewysłowioną 
trwogą przejęło Glauka i Jonę, Oczy 
zimne i pozbawione blasku, sine i 
wpadłe usta, wklęsłe policzki, siwizna 
włosów, cera wyblakła, zielonawa i ob- 
darta ze wszelkiej barwy życia, sło- 
wam wszystko zdawało się ukazywać 
mieszkankę grobu. 

— To nieżywa istota — rzekł Glau- 
kus, 

— Nie... porusza się... To widmo, 
albo mara — odpowiedziała Jona drżą- 
cym głosem, tuląc się do Ateńczyka. 

— Ach oddalmy się stąd! — rze- 
kła niewolnica tonem przerażenia — 
to czarownica Wezuwjusza. 

— Kto jesteście i poco tu przyby- 
wacie? odezwał się głos ponury 
i chropowaty, 

Na ten dźwięk grobowy, podobny 
do głosu mary, wracającej z zaświa- 
tów, Jona gotowa była wystawić się 
raczej na całą gwałtowność burzy, lecz 
Glaukus wciągnął ją do jaskini, jak- 
kolwiek sam nie był wolny od obawy, 

— Jesteśmy mieszkańcami miasta. 
Zaskoczeni przez burzę i sprowadzeni 
w to miejsce widokiem światła, zda- 
leka przez nas dostrzeżonego, prosimy 
cię o schronienie przy tem ognisku. 

Gdy to mówił, lis powstał i zbliżył 
się do nieznajomych, ukazując biała 
zęby. 


— Leż, niewolniku! — krzyknęła 
czarownica. 

Na ten głos zwierzę ułożyło się z 
powrotem i zwróciło iskrzące oczy na 
tych, którzy przybyli zakłócić jego 
spoczynek. 

— Zpbliżcie się do ogniska, jażeli te- 
go chcecie — rzekła dalej czarownica, 
zwracając się do Glauka i jego towa- 
rzyszki, — nie mam w zwyczaju przy- 
zywać w to miejsce żadnej żyjącej 
istoty, prócz sowy, lisa, ropuchy i żmii, 
nie ofiaruję wam przeto gościnności, 
lecz możecie się i bez tego rozgościć ... 

Czarownica mówiła popsutą i bar- 

łaciną, pomieszaną z wyra- 


zami dawniejszemi i bardziej jeszczć 
nieokrzesanego języka. Glaukus zdjął 
z Jony odzież zewnętrzną i, umi- 
Ściwszy ją na pniu drzewa, jedynem, 
jakie mógł znaleźć, siedzeniu, zaczął 
rozdymać ustami ostatki gasnącego 
ognia. Niawolnica, ośmielona odwagą 
swych państwa, zdjęła także długi 


Przy bólach reumatycznych w gło- 
wie, biodrach, i ramionach, nerwobó+ 
lach, bólach w udach i postrzałowych 
stosuje się naturalną wodę gorzką 
Franciszka-Józefa dla codziennego 
oczyszczenia ae pokarmowego: 


płaszcz (pella) i z drugiej strony zbli- 
żyła się bojaźliwie do ogniska, Przez 
cały ten czas czarownica nie ruszyła 
się z miejsca, lecz przyglądała się 
bacznie przychodniom. 

— Boję się, abyśmy ci nie sprawili 
przykrości rzekła Jona swym 
dźwięcznym głosem, 

Czarownica milczała i podobna by- 
ła do osoby, która, przebudziwszy się 
na chwilę z uśpienia śmierci, wpadła 
znowu w søn wieczny. 

— Powiedzcie mi — rzekła nagle po 
długiem milczeniu — czyście bratem 
i siostrą? 

— Nie — rzekła Jona zarumienio- 


na. 

— Czyścia małżonkowie? 

— Ani to także — odpowiedział 
Glaukus, 

— Jesteście więc kochankami? Ha! 
ha! ha! — ozwała się czarownica, 


śmiejąc się takdługó, 1 tak głośno, 48 
aż echo rozległo się po jaskini. 

Mróz przeszedł po sercu Jony, Glau- 
kus wymówił zcicha słowa, używane 
dla odwrócenia złego uroku, a niewol- 
nica stała się tak blada, jak sama cza- 
rownica. 

— Dlaczego się tak śmiejesz, stara 
kobieto? — zapytał wkońcn Glaukus 
tonem surowym. 

— Alboż się śmiałam? — odrzekła 
czarownica, 

— Ona jest obłąkańa — mówił zef- 
cha Glaukus; czarownica zwróciła nań 
pełne ognia i złości spojrzenie, 

— Kłamiesz — zawołała nagle. 

A — Pamiętaj, coś winna gościnno- 
Cissa 
— Nie rozdrażniaj jej, kochany 
Glauku, — rzekła mu Jona do ucha. 

— Powiem wam, dlaczegom się. 
śmiała, gdy dowiedziałam się, żeście 
kochankami — rzekła stara; oto 
że osobom podeszłym i. okrytym 
zmarszczkami przyjemnie widzieć jest 
młode serca i mieć przekonanie, że 
kiedyś nienawiścią ku sobie pałać bę- 
dziecie... Tak jest, będziecie się nie- 
nawidzieć. Ha! ha! ha! 

Tym razem Jona cicho prosiła bó- 
gów o odwrócenie złego proroctwa. 

— Niech nas od tego uchronią bo- 
gowie Zdaje się, moja biedna kobieto, , 
że bardzo mało znasz się na miłości, 
albowiem wiedziałabyś, że uczucie to 
nie podlega zmianie. 

— Czy myślisz, żem nigdy nie była 
młoda — odpowiedziała żywo czarow- 
nica — a czyż teraz nie jestem stara, 
odrażająca, grobowa? Taką jest nasza 
budową, takie jest i serce, 

Wyrzekłszy te słowa, wpadła znowu 
w tak głuche i w tak okropne milcze- 
nie, jak osoba, nagla wyzuta z sił ży- 
cia. 


— Czy dawno zamieszkujesz to 
miejsce? — spytał się wkońcu Glau- 
kus celem przerwania zbyt nieznośne- 
go milczenia. 

— 0! tak... bardzo dawno! 

— Smutne to mieszkanie, 


— Masz słuszność, że smutne, Piekło 
jest pod naszemi nogami — odpowie- 
działa czarownica, ukazując ziemię 
wychudłym swym palcem. — Słuchaj 
mnie, powierzę ci tajemnicę. Ciemne 
istoty, zamieszkujące to piekło, grożą 
wam swoim gniewem, tak jest, wam, 
coście tak młodzi, tak piękni..+ 


Ciąg dalszy, nasfąpij, 


Na tronie ze złota i kości słoniowej 


Święto Dessara w Indjach jest jakby bajką z „Tysiąca i jednej nocy” 


Nigdzie może niema tak wielkich, róż- 
nic społecznych, jak w Indjach angielskich. 

Obok naiczarniejszej nędzy pogardza- 
nych parjasów, widzi się przepych za- 
ćmiewający wszystko co możemy sobie 
wyobrazić. W okolicach zamieszkałych 
przez ludność przymierającą często gło- 
dem, gnieżdżącą się w nędznych bylejak, 
skleconych barakach, wznoszą się wspa- 
niałe budowle świątyń, gdzie królują roz- 
maici 


bogowie, ulani czesto ze szczerego złota 
1 przyozdobieni drogiemi kamieniami. 


Lub też przepyszne pałace hamaradżów, 
otoczone cudownemi ogrodami, w których 
tryskają zachwycające fontanny i gdzie 
przechadzają się małżonki władcy, 

Jednym z takich luksusowych pała- 
ców, jest siedziba maharadży księstwa 
Mysoru, wybudowany w stylu imdomaure- 
tańskim. Zielone marmury, czerwone 1 
czarne porfiry były głównym materjałem, 
z którego najwybitniejsi architekci wznie- 
éli pałac. Ściany sal są wyłożone mozaj- 
kami ze srebra, złota, kości słoniowej i 
najkosztowniejszych gatunków drzewa. 

Cała sala tronowa przybrana jest mnó- 
stwem rzeźb przedstawiających legendar- 
ne sceny z życia bogów. Ciemno-czerwone, 
bezcenne dywany zaścielają marmurowe 
posadzki. 


W głebi sali mieści się szczerozłoty 
tron, na którym zasiada maharadża 
podczas wielkich uroczystości. 


Trom jest wykuty ze złota i wykładany 
kością słoniową, U stopni jego stoją posta- 
cie kobiece, również kute ze złota. Sam 
stolec jest z szyldkretu i kości słoniowej. 
W masywnem, złotem obramowaniu, wy- 
ryto od wschodu słomie, od zachodu pie- 
szych wojowników, od południa rumaki 
bojowe, a od północy wozy wojenne. Na 
wschodniej stronie wyobrażony jest głów- 
ny bóg — Brahma, od północy Shiwa, a 
Wisznu w samym środku tronu. Po czte- 
rech rogach stoją złote potwory, zwane 
Sarbhas, cztery lwy, konie i łabędzie. Po- 
mad niemi zaś unoszą się regenci, czyli 
duchy czterech stron świata. 


Baldachim jest również wykonany ze 
złota a trendzla jego z pereł. 


Nad baldachimem fruwa złoty ptak, wysa- 
dzany klejnotami. Jest on wyobrażeniem 
mitycznego ptaka „Humy”*, który jakoby 
wciąż unosi się nad światem i nigdy nie 
spocznie. Na czyją głowę padnie cień jego 
skrzydeł = ten dźwiga koronę. 
Wspaniałe wrażenie robi pałae 


podczas nroczystości zwanej Dessara, 


obchodzonej w październiku. 

Pałac robi czarodziejskie wrażenie w 
czasie uroczystości, a zwłaszcza w noce 
Dessara. Jest on wtedy jedną koronką o- 
gnia, Słupy Światła buchają z arkad i lu- 
ków, fontanny ognia tryskają ku niebu. 
Sala tronowa tonie w kwiatach, mieni się 
od barw i świateł i błyszczy klejnotami u+ 
czestników. 

Cały przepych Wschodu skupia 
wtedy w tych murach i a 


stwarza bajkę z „Tysiąca i Jednej Nocy“ 


Święto Dessara, trwa dziewięć dni i 
dziewięć nocy. Program jest bardzo uroz- 
maicony, pomijając już rewje wojskowe, 
ognie bengalskie, fajerwerki, salwy hono- 
rowe, bale i zabawy. 

Deesara rozpoczyna się odmawianiem 
strof Weddów, poczem następuje oddanie 
czci Ganeszowi. 

Ganesz jest duchem opiekuńczym, Od 
niego to wywodzą się święte słonie. Dzieje 
jego są dramatyczne. Podanie głosi, że 
bóg Shiwa był nadwyraz zapalczywy, ż0- 
na zaś jego wstydliwa i uparta. Pewnego 
dnia wracał Shiwa z łowów i 


zastał swa małżonkę w łazience, drzwi 
jej były zamknięte. 


Rozgniewał się bóg i kazał wiernej karli- 
cy, czuwającej przed drzwiami matych- 
miast je otworzyć. Zaufana sługa, nie ba- 
cząc na erożącą jej karę. potrzasała tylko 
milcząco głowa, — Rozkaz jej pani, nie- 


REUMATYZMIE 


ariretyżźmie, podagrze, 
grypie i przeziębieniu 


się 


stosuje się przyjnowa- 

Sh nie 2-3 tabletek Togalu 
3-4 razy dziennie. Togal 
jest środkiem przeciwboólo- 

wym i przeciwgorączkowym. 


wpuszczania nikogo był dla niej święty. 
Shiwa rozprawił się krótko z oporną: — 
błysk miecza, zdławiony krzyk i odrąbana 
głowa potoczyła się po ziemi. W tej samej 
chwili wybiegła z łazienki bogini. Na wi- 
dok ulubionej karlicy bez głowy, zalała 
się łzami i wybuchnęła oburzeniem. Za- 
powiedziała mężowi, że ten nie zbliży się 
do niej, dopóki karlicy nie przywoła do 
życia. Nie było to trudne dla wszechpo- 
tężnego Shiwy, jednem tchnieniem ożywił 
martwe ciało, 
lecz jakże wyglądał korpus bez głowy? 
Okropnie! Bogini nie chciała nawet nań 
patrzyć. Głowa. zaś potoczyła się tak dale- 
ko, iż mie można jej było wogóle odnaleźć 
Strapiony Shiwa poradził sobie jednak 
niezgorzej. Zamiast głowy kobiety osadził 
na szyi karlicy głowę i słonia i tak pow- 
stał Ganesz. 
W święto Dessara 


oddają powszechną część Ganeszowi: 


Zaraz potem następuje nabożeństwo na 
chwałę bogini Chamundi, następnie odby- 
wa się namaszczanie olejem. W ślad za 
tem idzie ceremonja zawiązywania przez 
Maharadżę świętego sznura ma swej pra- 
wej dłoni na znak, iż przez cały czas trwa- 
nia: Dessara będzie się wiernie stosował 
do religijnych i zwyczajowych przepisów, 
Sznura tego nie zdejmuje Maharadża z rę- 
ki przez dziewięć dni i dziewięć nocy. 

Po tych wstępnych obrzędach, nastę- 
puje główna część uroczystości, a miano- 
wicie $ 

hołd w sali tronowej. 


Rozpoczyna go Maharadża ofiarą religij- 
ną, połączoną z inwokacją do Surji, boga- 
Ica. 


słoń 

Po oddaniu czoi tronowi, władca zasia- 
da na nim, a przed tronem stawiają świę- 
ty miecz, przed którym również ukorzył 


fskadry amerykańskich samolotów. A TAAS 
Spokojnym, gotowe są każdej chwili 


stacjonowanych nad Oceanem 


do odparcia ataku floty japońskiej. 


się monarcha. W święto Deesara, każdy 
Składa hołd symbolom swego stanowiska i 
pracy: Maharadża — tronowi i mieczowi; 
bramin — świętym księgom, dziecko = 
elementarzowi, zamiatacze — miotłom. 


Przed Maharadżą przechodzi najpierw, 
orszak braminów, a potem wysokich urzę: 
dników państwowych z Dewanem i do: 
wódcą sit zbrojnych na czele. 


Wszyscy oni składają władcy ofiary 


przynależne ich kaście a monarcha doty 
ka je łaskawą dłonią i oddaje swemu 
skarbnikowi. Ofiary te są nieraz bardzo 
cenne. Wszystkie bogactwa ziemi, pól, laa 
sów, 1 wód mysorkich, oraz najwspanial+ 
sze dzieła rąk ludzkich składają poddani 
u stóp tronu. 

Ostatnią i może najwspanialszą częścią 
uroczystości Dessara jest procesja, 


pokłon świętego konia i słonia, 


oraz pobłogosławienie ich przez Mahara+ 
dżę. Na czele procesu idzie Święty koń, 
z ogonem umalowanym ma siedem kolos 
rów tęczy. Ogon ten moczą w farbie na 
kilka tygodni przedtem. Złota. siatka po+ 
krywa rumaka od stóp do głowy, nagos 
lenniki i nakostniki ma on 4 purpurowe 
go aksamitu, haftowane złotem, uprząż 
wysadzana drogiemi kamieniami. Po+ 
przedza go straż honorowa, a sześciu lu+ 
dzi prowadzi i przytrzymuje rwącego się 
rumaka. Za nim kroczy poważnie święty 
słoń. Jest on przykryty ozdobami od trąby 
do ogona. Na nogach ma ciężkie złote łań+ 
cuchy ze srebrnemi dzwoneczkami. Miej4 
sca na ciele, gdzie niema ozdób, pokryte 
sn grubą pozłótką i wymalowane w różno+ 
barwne kwiaty. Czerwone i złote arabeski 
zdobią trąbę. 


Po bokach słonia Idą Bhalawallasowie 
niosąc miedziane dzidy, zakończone 
buńczukami 


Za nim kroczy dwudziestu ludzi z insy4 
gniami państwa na srebrnych kijach. Pos 
nad niemi wznosi się najwyższy emblemat 
państwa: dwugłowy orzeł, trzymający w 
każdym ze swych szponów słonia. Pod 
temi insygniami walczyły zdawiendwwna 
"wojska mysorskie, — pod temi insygniami 
wdowy panujących ginęły na stosie. 


100 tys. marek w brzuchu pacjenta 


Jak Niemcy przemycają walutę zagranicę 


Niemcy końtrolują prawie wszystkie 
wysyłki pocztówe, idące zegranicę. Prze- 


dził się milczący, zato pielęgniarka prote- 
stowała jak najenergiczniej, dowodząc, że 


sylki te otwiera się, a następnie zalepia | nie można zdejmować bandażów po cięż- 


żółtym znaczkiem z napisem: 
przez urząd celny dla kontroli dewizowej". 
Nie otwiera się oczywiście wszystkich prze- 
syłek, lecz tylko podejrzame, ale podejrza- 


„Otwarto | kiej operacji brzucha. w dodatku bez leka- 


rza i aseptycznych opatrunków. Lecz 
wszystkie protesty na nic się nie zdały, a 
jedyną koncesją było telefoniczne zawe- 


ny jest dzisiaj każdy list, wychodzący z | zwanie lekarza gminnego. Pociąg tymcza- 


Niemiec. Lecz mimo tej ścisłej kontroli jest 


przecież na wszystko sposób, Pomysłowość | nakże konsternacja urzędników 


ludzka w tym względzie jest poprostu nie- 


sem dawno był odjechał. Jakaż była jed- 
celnych, 
kiedy po zdjęciu bamdażu pojawiła się 


W AA: jak tego dowodzi następujący | świeża blizna operacyjna. Urzędnicy prze- 


przykł: 
Pewien Niemiec, mieszkający w Szwaj- 
carji, a chcący wycofać 100 tys. marek, 


praszali jak najusilniej pacjenta, a pie- 
lęgniarka nieomieszkała dać upust swemu 
oburzeniu. W następnym pociągu opróżnio- 


które posiadał w. Niemczech, wpadł na na- | no telegraficznie przedział pierwszej klasy 
stępujący pomysł: Wysłał on do jednej z | dla obojga pasażerów, którzy jeszcze tego 
czołowych gazet Rzeszy ogłoszenie, w któ- | samego dnia wieczorem przybyli do klini- 


rem poszukuje się zdolnych i dobrze płat- 
nych podróżujących na Szwajcarję. Oferty 
skienowa e być miały do ekspedycji pisma. 
Po kilku dniach wyjechał do Bawarji t 
wysłał z rozmaitych miejscowości 100 li- 
stów w rozmaitych kopertach, a w każdym, 
liście pusty arkusz papieru i tysiąc mar- 
kówkę. Po tygodniu wrócił znowu do 
Szwajcarji, udał się do biura anonsów, któ- 
re ekspedjowało jego ogłoszenie i popro- 
sił, żeby biuro wszystkie oferty, jakie 
wpłynęły, zabrało od ekspedycji owego pi- 
sma. Pismo monachijskie włożyło wszyst- 
kie 124 oferty, które wpłynęły pod odnośną 
szyfrą, do wielkiej koperty firmowej z 
Hakenkreuzem i wysłało je do biura a- 
nonsów w Zurychu, Listy wielkiego tego 
dziennika są zupełnie niepodejrzane, a ża- 
den urzędnik nie wpadłhy na pomysł o- 
twierać je w celu kontroli dewizowej. W 
ten sposób pomysłowy Niemiec zdołał 0- 
bejść niemieckie ograniczenia dewizowe, 
Inny, niemniej ciekawy wypadek, zda- 
rzył się również na granicy niemiecko- 
szwajcarskiej, Pewien gruby pasażer, któ- 
ry co dwa lub trzy miesiące -rzekomo dla 
poratowamia zdrowia przejeżdżał przez 
gramicę szwajcarską, zwrócił był już daw- 
no uwagę urzędników niemieckich, wyko- 
nujących kontrolę dewizową. Podróżował 
ön zawsze w przedziale pierwszej klasy, 
obandażowany i bezsilny, w towarzystwie 
dystyngówanej pielęgniarki. Ale urzędnicy 
wiedzą, że i pod bandażami przewozić 
można pieniądze, Razu pewnego więc u- 
rzędnicy weszli do jego przedziału i kaza- 
li mu wys: 
dokonania rewizji osobistej. Pasater zgo- 


ki w Genewie. Sala operacyjna była już 
zamówiona, wszystko było przygotowane, 
lekarz otrzymał odpowiednie instrukcje. 
Operacja nie była trudna. Przecięto skórę 
na brzuchu, a z pod niej wydobyto torebkę 
z aseptycznego materjału gumowego, w 
której znajdowało się 100 tys. marek! Za- 
bieg odbył się bardzo sprawnie, gdyż była 
to ósma z rzędu operacja, dokonana na tym 
pacjencie, 

Niemasz to jak pomysłowość WiP 


Wszystko dobrze 
— Mąż pani udał się podobno w objazd 
kraju na motocyklu, Ma pami od niego wia- 
domości? 
— A tak, już dostałam dwa listy: jeden 
z aresztu, a drugi ze szpitala, 


Z O ZZ Z Z ZZA 


m 


Na skraju pustyni mandźurskiej, w miejscowości Wenguda, w prefekturze Cziszi- 
kar, wzniesiono piękną i oryginalną świątynię, charakterystyczną zwłaszcza przez 


jiąść razem z pielęgniarką dla | wspaniałe malowidła na frontonie kościoła. Malowidła te SĄ 


dziełem pewnego malās 


rza chińskiego i przedstawiają św. Piotra, św, Teresą i św. Pawła. 


